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| najwyższego Trybunału kasacyjnego Weli- 
mirowi Barbarié, nadać najmiłościwiej 
tytuł i charakter radcy rządowego z uwol- 


aproszenie do przedpłaty. 
PRD ! 


p” ' Przęqd 
| płatą nieniem od taksy. 
= ka wynosi py Gażetę Lwow- o 
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| trzyma się w nowej Izbie deputowa- 
nych, lub czy też rząd będzie zmu- 
'szonym oglądnąć się za inną kombi- 
nacyą dla zapewnienia sobie większo- 
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Z odezwą do wyborców wystąpili 
pierwsi starokonserwatywni, po nich 
zaraz narodowoliberalni a na ostatku 
młodokonserwatywni. 

Po odczytaniu tych trzech mani- 
festów mimowoli musi obudzić się 
obawa o dalsze istnienie kartelu, nie 
ma bowiem między niemi nietylko ża- 
dnej spójni, żadnej wspólnej myśli 
przewodniej, lecz owszem każdy z nich 
wypowiada niemal wręcz odmienny 
program i wzywa wyborców do ope- 
rowania na własną rękę. Odezwa sta- 
rokonserwatywnych nie wspomina a- 
ni słówkiem o sojuszu z wolnokon- 
serwatystami i narodowoliberalnymi a 
tylko niejasno mówi o0 potrzebie po- 
pierania tych frakcyj, które się go- 
dzą na hasła konserwatystów: mo- 
narchia, ojczyzna i chrześciaństwo. 
Gdy jednak z odezwy tej przynaj- 
mniej wolno się domyślać, iż staro- 
konserwatywni byliby gotowi wytrwać 
przy kartelu „manifest narodowolibe- 
ralnych* zaczepia szorstko politykę 
konserwatywną, podsuwa jej cele egoi- 
styczne i wzywa wreszcie wyborców, 
aby oddawali swe głosy tylko nań 
stronników narodowoliberalnego od- | 
cienia. W manifeście tym przebija ,no-konserwatywnymi. Gdy odezwa 
zresztą z każdego wierszą szowi- | staro-konserwatywnych kładzie nacisk 
nizm narodowy, czego umiała się u-|na prawa korony, wolno-konserwaty- 
strzedz zredagowana z godnością o-|wni mówią długo i szeroko o pra- 
dezwa konserwatystów. W dziedzinie |wach ludu, chociaż oni to właśnie 
kościelno politycznej i szkolnej stawa byli zawsze gotowi przyłożyć rękę 
on na gruncie zwolenników walki ko- |do każdego dzieła , uszczuplającego 


stawiają siebie jako najwłaściwszych 
reprezentantów narodu niemieckiego, 
ponieważ nie są ani zbyt radykalny- 
mi, ani zbyt konserwatywnymi i rze- 
komo sprawiedliwymi zarówno dla 
wszystkich. Kto atoli śledzi bacznie 
od szeregu lat życie parlamentarne 
w Niemczech, ten miał aż nadto spo- 
sobności przekonać się, co sądzić 
o owej sprawiedliwości narodowych 
liberałów. Jako uzupełnienie powyż- 
szego manifestu można uważać arty- 
kuły pism narodowo-liberalnych, któ- 
re radzą, aby zwolennicy pp. Ben- 
nigsena i Miquela kierowali się w każ- 
dym poszczególnym okręgu wybor- 
czym wyłącznie polityką utylitaryzmu 
i własnej korzyści. 

Trzecia wreszcie odezwą obozu 
kartelowego, wydana przez wolno- 
konserwatywnych, odznacza się prze- 
dewszystkiem bogactwem frazeologii 
i brakiem ściśle określonego progra- 
mu. I ona także pomija milczeniem 
kartel, a mając wyłącznie na oku 
interes własnego stronnictwa, wzywa 
wszystkich patryotycznych, umiarko- 
wanych i bezstronnych wyborców, 
aby przy wyborach łączyli się z wol- 


g t aeee |Ści i oparcia. Z podwójną więc nie |Ścielnej, oświadcza się z góry prze- |owe prawa. Odezwa ta, której głó- 
it CZĘŚĆ cierpliwością oczekiwano pojawienia |jciw wszelkim dalszym ustępstwom 'wnym przedmiotem przyrzeczeń jest 
5 URZĘDÓW A | się manifestów wyborczych rzeczo- |na rzecz ludności katolickiej i Ko- | reforma podatków , schodzi się w je- 
ej A nych trzech stronnictw, w przewidy- ścioła rzymskiego i ma na oku cią- | dnym punkcie z manifestem narodo- 
BH .. Tego ces. i k waniu, iż one usuną ostatecznie wszel- |gle państwo bezreligijne chociaż mo- |wo liberalnych, mianowicie w oświad- 
f 4 Najwyższem ról. Apostolska Mość ra- kie wątpliwości i wskażą drogi, ja- narchiczne. | | ~ (czeniu przeciw przywróceniu szkoły 
4 C nia b, r Postanowieniem z dnia 17: kich zamierza trzymać się w przy- Najbardziej jednak szowinistycz- wyznaniowej i wszelkim dalszym 
"ro emu dyrektor Tadey oosarskiemu i star- | szłości każda ze sprzymierzonych |nym „jest końcowy ustęp manifestu, |ustępstwom na rzecz kościoła kato- 
4 | NB owi Urzędów pomocniczych dotychczas frakcyj parlamentarnych. |w którym narodowo - liberalni przed- lickiego, uważając pokój kościelny 
118) EE 
Ér nie pohulać... Poznałem go dobrze , dobnem.... poznał on dokładnie Jana dnaką namiętnością, z dawną goryczą 
p i i sprawię za to łaźnię temu królewi- į Kazimierza i jego zaufanego dworzanina | w duszy.... 
| Cowi... Tyzenhauza.... Teraz dopiero czuł Władysław w 
| Vy E | i A na to inni śmiać się poczęli, pro- Jak oszalały kroczył wśród ogro- | w całej pełni czem ta niewiasta była dla 
ja ©) |sząc, aby swemu pacholikowi Siciński | dowych alei, usiłując napróżno uspokoić | niego.. Wszelkie dawne pożądania ze- 
| | POW | nic złego nie czynił. Przecież to zbro- | wzburzone serce. To szczęście jeszcze, | msty na moment znikły — a opano- 
A IEŚĆ 'dnią nie było ostatniej nocy przed wyja- że uwagę i podejrzenia kompanów zdo- | wało go pragnienie, aby Ją widzieć, po- 
*mę recho O ! zdem poswawolić trochę... łał odwrócić, bo przynajmniej teraz po | żegnać, uzyskać choć jedno słowo ła- 
"GR a E RRES | Ale Władysław, któremu na tem ERA pam DY powa da o- wa A gdyby RE a 
4 i j i ą na swoją własną zems i ona a inną — my- 
Š zależało, aby wszelkie podejrzenia od 5") Swoją sną ę , la by a y 
k, dee. druga. ba ślyródłe i Borost samemu | TZyŚć obrócić. Ale w jaki sposób ? B= lepszą dla. niego, SOSA SQ ARE 
| ER~ |w posiadaniu tajemnicy, udawał gniew | Wet ta zemsta zdawała mu się z rąk wy'| ciągle nie odpychała swoją pogardą i 
i X lie ć suwać ; wszak za godzin kilka zmuszony | dumą, jakżeby on był dobrym, jak wier- 
| V. í Niech ; lał „|jest opuścić Warszawę na długo, może nym, jak przywiązanym, gotowym do 
l (Ciąg dal — Aiechno mi — wolal — WSZY- | ha zawsze! Kto wie, co się stać może| poświęceń wszelkich |... 
g niszy.) stko należycie do drogi przygotowanem A M: Doc K ki 3 
Stg. 7 Ho! ho! —; $ AE A to ISB A N] w czasie nieobecności jego? Kazanowski Wyszedł z ogrodu i stanął na ma- 
5 | śię CYch kompanóy wołał Jeden z oboję | M ŻEWEROT O ARSD Gae pewnie zemrze, a Halszka będzie mogła | łym wzgórku, naprzeciw owej galeryi, 
> Gy Byli w pałacu, , 19cni jacyś go- I długą jeszcze chwilę gadano 0| wtedy odgrodzić się od niego tysiącem | kędy była Halszka. Ona stała tam cia- 
je tym. Slądnąć i ans a możeby im w o- item, aż wreszcie jedni się pożegnali pi nieprzebytych przeszkód... gle. Od kiedy usłyszała Sicińskiego na- 
- | ry pani mars stać o nowiny z frau- | odeszli, drudzy zaś którzy ze dworu Może on jej nie ujrzy więcej w ży-| zwisko i ujrzała go idącego w gronie to- 
30 I Ocho! ałkowej,,., pana Kazanowskiego byli, wraz z Si-|cju? a na pewno z odjazdem jego skoń-| warzyszy pijanych, jakiś lęk nieprzemo- 
| idza m de dobr. Szepnął drugi — nie cińskim weszli przez furtę ogrodową i} czy się stanowczo to życie wspólne, pod| żony przykuł ją do miejsca. Oparła się 
i} Wem è tl tze w tem złudnem xię- | dopiero na dziedzińcu pałacowym, opo- jednym dachem, które tyle przynosiło | o kolumnę krużganku, i okiem wpatrzo- 
3 ik aa „A ale tak mi sie zda, dal tej galeryi, na której stała Halszka , | udręczeń, ale zarazem dozwalało pieścić | nem sztywnie, śledziła każde poruszenie 
„ił ichmościów oby gonić Jeden | każdy w swoją zwrócił się stronę. Nie- Władysława, chwytając chciwie słowa 


którzy, wedle obietnicy, powrócili je 
szcze do miasta dla dokończenia hulanki. 


Władysław nareszcie pozostał sam 


Bia ‘a aee 
do Dom, wepaplata persona, że gdybym 
PERUNIN nie lekar," tobym rzekł, iż 
lewica Kazimierz , 


ENEN ; a podobny... i z pełnej piersi odetchnął. Nie wracał 

tgi Dalipan, Prawda! — zawołał |jeszcze do pałacu, potrzebował powie- 

x trza, ruchu, potrzebował wprzódy uspo- 

„gł  Bręj Chal cha! chal — zaśmiał się | koić się nieco i uporządkować wzburzo- 


Dr Tażliwie Siciński 
tuna omnity nagle, 
a R nie tylko jęz 
g ` 

l wę ści wszystko 
| Rag 

n 

réz 8 rego jutro w po- 
dra abieram, a który snać do miasta 

| gim się wykradł, aby na pożegna- 


ne myśli, które jak ptaki, nagłą zasko- 
czone burzą, plątały się bezładnie. 
Przed chwilą pragnął odkrycia ta- 
jemnicy, którą przeczuwał, a teraz gdy 
ją niespodziewanie odkrył, rozpacz opa- 


» którego te słowa 
— A to wacpanu 
yk splątał, ale i o- 
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umykającą z pałacu, to nie był króle- 


nowała go dzika usiłował jeszcze wmó- szy.... ć je kni u w 
wić w siebie, że ta postać, ktorą dojrzał | przed oczu, inni ludzie i świat inny oto- 


wic. Ale nie! łudzenie się było niepo-| śród zmian tych, zostanie z zawsze je- 


wzrok cudowną jej postacią... 

| Bezmierna tęsknota opanowała du- 
sze Władysława. Zrywał się on nieraz 
do wyjazdu, ale nigdy jeszcze nie był 
tak blizkim rozstania się z tem, do cze- 
| go serce przez lat tyle nawykło. Za go- 
dzin kilka zmieni się wszystko.... on pój- 
dzie w Świat na nowe a niepewne wal- 
ki, nie unosząc z sobą nic z tej prze- 
| szłości, którą za sobą zostawiał, — nic, 
prócz ciężkich udręczeń. Ani jedno ła- 
skawsze spojrzenie Halszki , ani jedno jej 
słowo uprzejme, nie zostanie mu w du- 
Postać jej zniknie mu wkrótce z 


urywanej rozmowy. Styszała śmiech je- 
go przymuszony, nieszczery, dochodzi- 
ły jej uszu wyrazy, z których domy- 
ślać się mogła, jako uchodzący z pa- 
łacu królewic i Tyzenhauz dostrzeżeni 
zostali, zdało się jej nawet, że słyszy wy- 
mawiane swoje nazwisko. Pot zimny wy- 
stąpił jej na czoło, — pragnęła uciec, 
skryć się, ale sił jej zbrakło... Złowro- 
gie przeczucie jakiegoś nieszczęścia, nie- 
ubłaganej kary za chwilę upojenia, prze- 
niknęło jej duszę... 

Bez ruchu, o zimny marmur ko- 
lumny oparta, sama jakby w kamień za- 
kleta, stała patrząc, jak Siciński poże- 
gnawszy kompanów swoich, chodził w 


czą go niebawem, a on jeden tylko wpo- 


z... EEEE EE A 


za zupełnie już przywrócony. Cały] gminnej; ona decyduje, 


tenor odezwy nie ma prawie nie 
wspólnego z programem partyi sta- 
rokonserwatywnej, a z pojedynczych 


jej ustępów wynika, że gdyby zaszła | urzędowym języku. 
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czy urzędowanie 
ma; się odbywać w jednym, czy w obu 
językach krajowych, i pod jakimi warunka- 
mi. Podania pisemne jednakże należy przyj- 
mować i wtedy, kiedy są ułożone w nie- 
W gminach, mających 


potrzeba łączenia się, to wybraliby | własne statuta, magistraty odpowiadają 


wolno - konserwatywni przedewszyst- 
kiem partyę narodowo-liberalną. 

Czy wobec tak różnorodnych 
przekonań będzie możliwem wytwo- 
rzenie w nowej Izbie wspólnego 
gruntu dla sprzymierzonych do nie- 
dawna stronnictw, okaże niedaleka 
przyszłość, na razie jednak wszystko 
wskazuje na to, iż rząd znajdzie się 
w prawdziwym kłopocie, chcąc zna- 
leść dla siebie oparcie w nowowy- 
branem ciele prawodawczem. 


Sejmy krajowe. 


W sejmie dolno-austryaekim 
namiestnik, baron Possinger, w odpowie- 
dzi na interpelacyę pana Verganiego i tow. 
(antisemici), wystosowaną z powodu rzeko- 


w tym języku, w którym podanie było zro- 
bione. W radach powiatowych wybór języ- 
ka urzędowego zależy również od wolnej 
decyzyi, ale odpowiedź na podania i kore 
spondencya z gminami odbywać się ma 
w języku strony. Władze polityczne, sądo- 
we, skarbowe i szkolne mają korespondo- 
wać z Wydziałami rad powiatowych i 
zwierzchnościami gminnemi w ich urzędo- 
wym języku. 

W sejmie morawskim wśród dy- 
skusyi nad preliminarzem krajowych szkół 
średnich na rok 1889, którego zapotrzebo- 
wanie wynosi 226.298 złr. dep. Żacek 
uderzył na większość niemiecką Sejmu za- 
ł sred- 
nich zaniedbuje ludność czeską. Mowca 
podnosił jeszcze szereg innych zarzutów i 
wyraził przekonanie że Czesi niemogą spo- 
dziewać się sprawiedliwości od lewicy. Po 
uszczypliwej odpowiedzi referenta dr. Wee 
bera Izba przyjęła preliminarz. 

W Sejmie wyższo-austryackim 
komisya szkolna przedłożyła projekt usta- 


mych nadużyć władz politycznych w Zwettl| wy w sprawie zmiany składu miejskich rad 


iw wiedeńskim okręgu policyjnym w dniu, 
w którym Schónerer rozpoczął 
kary, oświadczył eo następuje: r 
cya władz była nieuniknioną, ponieważ 


szkolnych w tym kierunku aby Wydział 


odbywanie | krajowy był w nieh reprezentowany przez 
Interwen- | dwóch delegatów. 


Sejm kraiński uchwalił zmianę 


chciano urządzić demonstracyę uliczną na|$. 13 krajowej ordynacyi wyborczej, wedle 
czesć zasądzonej za zbrodnię osobistości. | której w stolicy kraju Lublanie wszyscy w 
Takie ekscesa nie mogą być cierpiane ni- | myśl nowego statutu miejskiego uprawnieni 


gdzie, a najmniej w naszem państwie. Wła- 


do wyborów do rady miejskiej, mają uzyskać 


dze spełniły tylko swój obowiązek i byłyby | także prawo wyborcze do sejmu. W ten 
zasłużyły na naganę, gdyby zaniechały in-| sposób liczba słowiańskich wyborców po- 
terweneji. Władze i w przyszłości będą wy-| większy się co najmniej o tysiąc głosów. 
stępować przeciw podobnym demonstracyom | Posłowie niemieccy nie wzięli udziału w gło- 
z taką samą, a jeżeli będzie potrzeba, na- | sowaniu nad tą zmianą. 


wet z większą jeszcze surowością, ponieważ 
Rząd jest zdecydowany nie dozwalać na 
podobne zuchwałe ekscesa, Nie ma powo- 
du do jakichbądź zarządzeń ze względu na 
tę interpelacyę, ponieważ nie wniesiono do 
Namiestnictwa żadnej skargi na nadużycia 
organów bezpieczeństwa. 

W tymże sejmie przedłożył Rząd pro- 
jekt ustawy o zaprowadzenie obowiązkowej 
nauki religii w wyższych klasach szkół re- 
alnych. Nauka religii była w Austryi Niż 
szej w szkołach realnych dotąd obowiązko- 
wą jedynie w klasach niższych. W moty- 


KORESPOWDENCYE 


Peszt , 21 września. 


(Nowy minister wyznań i oświaty. — Sprawa bi- 

skupa Strossmayera. — Nowy generalny konsul Ru. 

munii, — Z teatrów. — Polacy w Budapeszcie. — 
Budżet stolicy.) 


(x) Chociaż zaraz po śmierci Treforta 


wach wskazano na potrzebę jednostajności | wskazywano jako jednego z najsilniejszych 
ze szkołami gimnazyalnemi i ze szkołami | kandydatów do opróżnionej teki ministra wy- 


realnemi innych krajów. 


znań i oświaty hr. Albina Czaky'ego, który 


Chociaż Niemcy wstrzymują się od| od r. 1867 stoi w charakterze starszego żu- 
udziału w Sejmie praskim, mimo to Czesi, | pana na czele komitatu spiskiego a od dwóch 
chociaż są teraz wyłącznemi panami sytua-| lat piastuje godność wiceprezydenta Izby 


cyi w Izbie, przecież nietylko nie myślą 
wyzyskiwać tej sytuacyi na swoją korzyść, 
lecz postanowili uchwalić ustawę o używa- 
niu języka urzędowego na zasadzie zupeł- 
nego równouprawnienia. Wydział krajowy 
przedłożył odnośny projekt ustawy. Wedle 
niej wybór jezyka urzędowego w gminach 


magnatów, to przecież opinia publiczna z 
pewnem niedowierzaniem przyjęła tę kan- 
dydaturę, lecz nie dla tego jakoby wymie- 
niony dygnitarz nie wydawał się jej odpo- 
wiednim na kierownika urzędu wyznań i o- 
światy, lecz z tej przyczyny, iż od szeregu 
lat nazwisko hr. Czaky'ego pojawiało się 


nym a zawsze ostatecznie opróżniona teka 
dostawała się komu innemu. I tak już wr. 
1880 był on na liście kandydatów do teki 
wspólnego ministra skarbu, później zaś wy- 
|mieniano go jako przyszłego ministra ko- 
munikacyi, to znowu jako kierownika urzędu 
spraw wewnęrznych. Faktem jest, że w ko- 
łach decydujących starano się gorliwie o 
wciągnięcie hr. Czaky'ego do gabinetu, zaw- 
sze atoli stawały zrealizowaniu tej myśli na 
przeszkodzie jakieś trudności, które jednak 
pochodziły jeśli nie wyłącznie to przeważ- 
nie od samego hr. Czaky'ego. Obecnie za- 
wiązane rokowania wydały pomyślny rezul- 
tat a odnośna nominacya ukaże się już w 
jednym z najbliższych numerów dziennika u- 
rzędowego. 

Hrabia Albin Czaky, urodzony w ro- 
ku 1641, pochodzi z prastarej rodziny, osia- 
dłej od niepamiętnych czasów w komitacie 
spiskim, gdzie używa wielkiego miru i cie- 
szy się nadzwyczajną wziętościa. Sam hra- 
bia Albin słynie w kraju jako mecenas 
sztuk i umiejętności, i wyborny administra- 
tor, a pod tym ostatnim względem może 
posłużyć za dowód poruczony jego zarzą- 
dowi komitat, który należy do najlepiej 
urządzonych i administrowanych. Monarcha, 
oceniając jego w tym kierunku zasługi, 
udzielił mu przed kilkoma laty krzyż ko- 
mandorski orderu Leopolda. Gdy zmarł ba- 
ron Sinayey, a br. Vay zajął po nim krze- 
sło prezydenta Izby magnatów , zwołał pan 
Tisza na poufną naradę notablów tej Izby, 
celem porozumienia się w kwestyi obsadze- 
nia godności wiceprezydenta. Zapropono- 
wano hr. Czakyego, a chociaż należał on 
wiekiem do najmłodszych, przyjęto jedno- 
głośnie jego kandydaturę. Równocześnie 
został on zamianowany wielkim podczaszym 
nadwornym. Co się tyczy przekonań poli- 
tycznych , to nowy minister przychyła się 
do zapatrywań, których wyrazem jest stron- 
nietwo liberalne, czyli rządowe, pomimo to 
jednak, posiada wielkie zaufanie w obozie 
konserwatywnym i w sferach wyższego du- 
chowieństwa , to też wiadomość o jego no- 
minacyi powitano w ogóle z żywem zado- 
woleniem. 

Jeden z tutejszych dobrze zazwyczaj 
poinformowanych dzienników donosząc ja- 
ko o rzeczy bezwzględnie pewnej, iż bisku- 
pa diakowarskiego ks, Strossmayera powo- 
łano do Rzymu dla zażądania odeń uspra- 
wiedliwienia w sprawie głośnego telegra- 
mu wysłanego do Kijowa z okazyi odbywa- 
jących się tam uroczystości, zaznacza, iż po- 
wołanie to nie zostało spowodowanem bez- 
pośrednio znanym epizodem w Belowarze. 
Owszem Kurya natychmiast, skoro tylko o- 
trzymała autentyczny tekst pomienionego 
telegramu wezwała ks. Strossmayera aby 
wytłómaczył się i usprawiedliwił z swego 
postępowania. Na to wysłał biskup memo- 
ryał do Rzymu, w którym starał się uczy- 
nić zadość wezwaniu. Widocznie jednak u- 

(znano w Watykanie pisemne to usprawie- 
dliwienie za niedostateczne skoro nadeszła 
ponowna cyłacya, w której położono nacisk 
na osobiste stawienie się ks. biskupa. 

Dotychczasowy generalny konsul ru- 
muński p. Aleksander Farra został ztąd od- 


Aleksander Ghika, , 
szwagra i gorliwego rzecznika 
talii. Nowy generalny ko 
ryerę dyplomatyczną przed łe 
kretarz ówczesnej agency! 
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zamyśleniu czas dłuższy po ogrodowch 
alejach. To znikał, to znów się ukazywał 
jej oczom w pośród drzew gałęzi, aż 
wreszcie wyszedł i naprzeciw niej się za- 
trzymał, patrząc przenikliwie w jej okna. 


Przez rozsunięte zasłony i drzwi 
wpółotwarte padało Światło z komnaty 
na galeryę, tworząc tło promienne, na 
którem rysowała się wyraźnie wyniosła 
postać Halszki, w czarny płaszcz owi- 
nięta, niby posąg żałobny pośród kolumn 
krużganku. 


Okrzyk stłumiony wyszedł z piersi | 
Władysława. Nie wierzył oczom własnym, | 


co znaczyło, że tak nagle poskoczył ku 
wejściu i zniknął? 


bie Halszka, że podwoje od jej komnaty 
zostały otwarte, że Siciński może pija- 
ny jak i kompanowie jego... Lęk jakiś 
niewytłomaczony, który ją zawsze na wi- 
dok Władysława przejmował i teraz prze- 
niknął ją do głębi; zdało się jej, iż do- 
strzega wśród cieniów wzrok jego prze- 
'nikliwy, szyderczy, iskrzący się chwila- 
imi tłumionym ogniem namiętności.... 


Szybko, ulegając mimowolnemu prze- 
czuciu zwróciła się Halszka i wbiegła do 


a przecież to być nie mogło złudzeniem? | komnaty... W oddaleniu, wśród mroków 


Widział ją raz jeszcze, a zdawała mu się | 


smutną, zgnębioną, spokorniałą w tym 
smutku... 

Wszystka krew uderzyła mu do 
głowy, oszołomionej jeszcze hulanką; w 
duszy poruszonej gwałtownem, przed 
chwilą odniesionem wrażeniem, zrywały 


zalegających dalszą jej przestrzeń, nic pra- 
wie dostrzedz nie można było. Halszka, 
czując się samotną i bezbronną, wśród 
| tych cieniów i pustki, biegła ku drzwiom 
wchodowym aby je zamknąć, przerażona, 
bezprzytomna niemal, nie starając się na- 
wet walczyć z tą dziecinną trwogą, jaka 


się szalone myśli, przyspieszając bicie |ja przejmowała. Płaszcz, którym była o- 
serca, które młotem uderzało w piersi... | krytą zsunął się z jej ramion, a włosy 


ednym skokiem był u głównego wej- 
a d 5 5 J [pane swą barwą od białości alaba- 


ścia, otworzył bramę i znalazł się wśród 
ponurych ciemności... Na drugim końcu 
długiego korytarza, padała jeno wązka 
smuga światła z drzwi od komnaty 
Halszki, które ona wchodząc pozostawiła 
otworem... 

Gdy Siciński zniknął, Halszka ode- 
tchnęła swobodniej... Może jej nie do- 
strzegł »... Dopóki stał naprzeciw niej, 
ze wzrokiem wprost na nią skierowanym, 
lękała się poruszyć, aby nie zdradzić 
obecności swojej... Zdawało się jej, iż 
ją osłania marmurowa kolumna, o którą 
była opartą... Ale co znaczył ten okrzyk 
stłumiony, który wyrwał mu się z piersi, 


bujne, ciemne rozsypały się już zupełnie, 


strowej jej twarzy i szyi odkrytej... 

Doszła tak do środka komnaty. Na- 
gle szmer jakiś przejął ją dreszczem, 
Spojrzała — i serce z lęku zamarło w jej 
piersi... Rozszerzoną źrenicą patrzyła 
sztywnie przed siebie i cofnęła się, jakby 
widmo w dali ujrzała..., 


W tym momencie przypomniała so długo na sposobność, aby sam znią po- 


'z piersi wydobyć nie mógł. Miał tyle 
rzeczy powiedzieć MHalszce, czekał tak 


zostać i wypowiedzieć wszystko, śmiało, 
co mu na sercu ciężyło — a oto słowa 
zamierały mu na ustach, myśli plątały 
się dziwacznie. W tym momencie, gdy 
ujrzał Halszkę przed sobą, taką lęku 
pełną, niezdolną słowa przemówić, cofa- 
jącą się przed nim, jak przed okropnem 
widziadłem -- w tym momencie ujrzał 
on zarazem wszystkie następstwa czynu, 
jaki pepełnił. 

Ta dumna niewiasta nie przebaczy 
mu nigdy zuchwałego wkroczenia do jej 
komnaty, którego on niczem usprawie- 
dliwić nie zdoła. Od tej chwili pomię- 
dzy nim a tym pałacem, z którego spo- 
dziewał się poparcia, roztworzy się prze- 
paść. Teraz Halszka mścić się na nim 
będzie a odstąpi go nawet sam Kaza- 
nowski, skoro się dowie o jego zuchwal- 
stwie. A on, czemże się bronić będzie ?... 
Czyliż to co podejrzywał a na co nie- 
zbitych nie miał dowodów, mogło mu 
służyć za wymówkę? Halszka wszystkie- | 
mu zaprzeczyć może a królewic stanie 
się wrogiem... i zgniecie go jak nikczem- | 
nego szpiega l.. 

W jednem mgnieniu oka to wszyst- 
ko zarysowało się w jego myśli wyraźnie. 
Nienawykły do trunku, oszołomiony noc- 
ną hulanką, uniesiony niespodziewanym 
widokiem Halszki, pod wpływem żalu, 


W głębi komnaty, w cieniu, stał| że wyjeżdżać musi, uczynił krok, który 


Władysław Siciński. Blady jak trup, z 
rozburzonemi włosami, stał wsparty o 
kolumnę i patrzył na nią wzrokiem, któ- 
ry od czasu do czasu rzucał mieniące 
się zielonawe błyski. 


go wszystkich owoców tyloletnich za- 
biegów mógł pozbawić. Ale jak się | 
cofnąć P.. | 

Nieśmiały, lękliwy wzrok podniósł ; 


Usta mu drżały |na Halszkę i ogarnął ją całą tem spoj- 


jak w zimnicy; chciał mówić, ale głosu | rzeniem. 


sa 

Stała ona jeszcze na tem y 
miejscu jak posąg nieruchomy: jypiek 
mu się piękniejszą niźli kie plad 
wyrazem tego przerażeni”. ý 
obliczu. On ją zawsze widzi 
przystępną i dumną, a teraāž 
zalęknioną, słabą, jakby, orn eżat0, 
zką.... Należało ją uspokoić, 
wiedzieć jej, że on nie przy 
wróg lub mściciel, lecz ec 
wiernie jak pies, za jedno 
wsze, za jedno spojrzenie 

I postąpił parę kroków 

— Pani marszałkowo:* 
mionym głosem. 

Ale w tymże mome? 
brzmienie głosu tego, 
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— Pani marszałkowo 
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Jednak ok wszelkie ciężary, bez prawa 

Wyjątek Au w zebraniach włościańskich. 
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26 lipca wyjazd. Wszędzie entuzya- 
styczne przyjęcie. 

27 lipca. Podróż przez Nürnberg do 
Monachium, Król Ludwik bardzo zmienio- 
ny, piękność jego mocno ucierpiała, stracił 
przednie zęby , blady, znerwowany, niespo- 
kojny; gdy mówi, nie czeka odpowiedzi na 
pytania, lecz przeskakuje w chwili gdy mu 
się odpowiada ma zupełnie inne rzeczy. 
Zdaje się być z całego serca oddanym 
sprawie narodowej, chwalą jego determina- 
cyę; on to bez wiedzy Bray'a (pierwszego 
ministra) zatwierdził przedłożony mu przez 
Prankhs rozkaz mobilizacyjny. W chwili 
odjazdu otrzymałem list od niego, z prośbą, 
aby przy zawarciu pokoju była zawarowaną 
niepodzielność Bawaryi. 

2 sierpnia, Rozkaz ściągnięcia mojej 
armii. Bawarzy są mniej więcej gotowi. 

8. sierpnia. Jutro przyjdzie prawdo- 
podobnie do 'starcia. 

4 sierpnia. Weissenburg. Nasi żołnie- 
rze zachowują się, wyzyskując każdą piędź 
terenu, jak gdyby odbywali ćwiczenia w po- 
koju. Mieliśmy ogółem dwie dywizye, nie- 
przyjaciel jedną, po jego stronie były nad- 
zwyczajne korzyści terenu. 

6 sierpnia. Wörth, 80.000 Francuzów, 
ja mam 100.000 ludzi, Zacięty opór Mac- 
Mahona, który cofnął się walcząc, był go- 
dnym podziwu. Już o godzinie 5tej mogłem 
donieść o zwycięztwie. Kartaczownice dzia- 
łają bezzaprzeczenia straszliwie. 

15. sierpnia. Chłopi mówią, iż przy 
plebiscycie oszukano ich. 17 do 18 sierpnia 
w Nancy. Walki pod Metzem, gorączkowe 
wzburzenie, mieszkańcy są z przekonania 
Orleanistami, 20 sierpnia. Spotkanie z kró- 
lem w Pont 4 Mousson; zgnębiony jest 
skutkiem strat, jakie ponieśliśmy. Rada wo- 
jenna. Moltke doradza jasno i stanowczo 
marsz na Paryż, Bismarck jest umiarkowa- 
nym, bynajmniej nie sangwinistycznym, na- 
szemi warunkami są: Alzacya i odszkodo- 
wania wojenne. 

Streszczenie dalszej części pamiętnika 
odkładamy do następnego numeru. 


Z Watykanu. 


(W sprawie rokowań Watykanu z Rossyą — No- 
wy okólnik Stolicy św. do nuneyuszów). 

Z Rzymu piszą do Czasu: 

Przed paru dniami niektóre dzienniki 
zapewniały, jakoby p. Izwolskij odjechał do 
Petersburga po audyencyi u Papieża, w cza- 
sie której miał on zawrzeć niemal stanow- 
czy układ Stolicy św. z Rossyą. Dodawano 
nadto, że agent ten rossyjski powróci nie- 
buwem do Rzymu w churakterze ambasa- 
dora. W tem wszystkiem niema ani słowa 
prawdy — prawdą jest tylko, że p. Izwol- 
skijgodjechał do Rossyi, nie ułożywszy ża- 
dnego punktu oczekiwanej ugody. 

Kuryer Poznański podaje z zastrzeże- 
niem następującą prywatną depeszę berliń- 
skiego Tagbłattu : 

Rokowania o konkordat, toczące się 
między Watykanem a Rossyą, można teraz 
zasadniczo uważać za daremne w obec «po 
ru, jaki stawiło polskie stronnictwo. 

Z Rzymu donoszą, że Watykan w o- 
kólniku do nuncyuszów protestuje energicz- 
nie przeciw manifestowi, wystosowanemu 
przez Menotti Garibaldiego do ludności 
Rzymu z powodu rocznicy 20g0 września 
1870 r, a w którym Stolica św. gwałtownie 
została zaczepioną. Sekretarz stanu wyśle 
notę o całym obchodzie. 


Kanada i Anglia. 


Londyński korespondeat Polit. Corr. 
pisze : 

Kwestya oderwania Kanady od pań- 
stwa Wielkiej Brytanii, jest zarówno w Ame- 
ryce, jak tutaj przedmiotem żywej dyskusyi. 
Kanadyjczycy twierdzą, że polityka cłowa 
Stanów Zjednoczonych zamyka dla wyro- 
bów kanadyjskich najbliższy i naturalny ry- 


! nek, i to jest przyczyną, dla której zorga. 


bo każdy z nas| 


mizowało się silne stronnietwo, które agitu- 
je za wcieleniem Kanady do Ameryki, Przed- 
stawiają, jakteby z tego korzyści ekonomi- 
czne dla Kanady wymikły, korzyści, których 
Anglia zapewnić nie może. Zadziwia jedy- 
nie okoliczność, że plan ten nie znajduje 
sympatyi w samej Ameryce, a nawet prze- 
ciwnie, znajduje opozycję. Obecnie wytłó- 
maczyć to można okolicznością, że Kana- 
dyjezycy są zwolennikami ceł ochronnych i 
głosowaliby zawsze ze stronniectwem repu- 
blikańskiem. Otóż znajdujące się u steru 
stronnictwo demokratyczne występuje prze- 
ciw myśli wzmocnienia swoich przeciwni- 
ków, którzy po wzrośnięciu w liczbę przez 
przyłączenie Kanadyjczyków, mieliby pra- 
wdopodobnie na długo zapewnioną większość 
i ster rządów. 

Tutaj, w Anglii ubolewanoby niewąt- 
pliwie bardzo nad secesyą kolonii tak po- 
ważnej, ale pomimo to nie istnieje zamiar 
przeszkodzenia temu. Cła kanadyjskie na 
towary angielskie są tak samo wygórowane, 


z dnia 25 września 1888. 


jak w Stanach Zjednoczonych. Ekonomicz- | 
iny stosunek obu krajów nie uległby zatem į stawienie składane: 1) po raz pierwszy „Wy- 


| żadnej zmianie. Znajduje się zresztą i wie- 
jle przyczyn, które przeszkadzają temu ode- 
rwaniu. Znaczna większość kanadyjskiej lu- 
dnośei jest bardzo lojalną względem koro- 
Br angielskiej, a związki kilku wieków, któ- 
re łączą Kanadę z Anglią są jeszcze tak 
silne, że moga przemódz nad prądami in- 
teresu. Z drugiej stromy nadto, istnieje pe- 
wien rodzaj antagonizmu narodowego w Ka- 
nadzie przeciw Ameryce, antypatya więc ta 
stwarzałaby naturalną przeszkodę w połą- 
czeniu z Ameryką. Nowa kanadyjska kolej 
żelazna do Oceanu Spokojnego, stanowi tak- 
że pewien węzeł z krajem opiekuńczym. No- 
wa linia kolejowa zapewnia wojskom angiel- 
skim drogę do Indyj i ułatwia przewóz to- 
warów angielskich do Australii. Można te- 
dy mieć nadzieję, że okoliczności te nie po- 
zostaną bez uwzględnienia. 


KRONIKA 


Lwów, 24 września. 


— Najj. Pam raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie So- 
pot, w powiecie stryjskim, na restauracyę cer- 
kwi, zapomogi w kwocie 100 zł. 


— JCW. Najd. Arcyksiążę Rudolf, 
po ukończonem polowaniu w Jasieniu i Perehiń- 
sku, jak się dowiadujemy, wyrazić raczył naj- 
wyższe Swe zadewolenie. O przebiegu polowań, 
zaszczyconych udziałem Dostojnego Gościa, 0- 
prócz szczegółów, które nas doszły, otrzymał 
Czas następujące : 

Najd. Areyksiążę Następca Tronu przybył 
we wtorek do Krechowic. Po jedenastej w no- 
cy stanął w głównej kwaterze myśliwskiej hr. 
Artura Potockiego w Kuźmińcu; po kolacji u- 
dał się na spoczynek o pierwszej po północy; 
przed ezwartą zrana wyruszył na polowanie. 
Jelenie z powodu upałów ryczały o wiele go- 
rzej niż zwykle. Pomimo podchodzenia kilku 
jeleni, pierwszego dnia Najd. Arcyksiążę nie 
przyszedł do strzału, 

We czwartek Jego Ces. Wysokość wyru- 
jszył z głównej kwatery przed czwartą zrana 
na rykowisko jelenie ku najwyższym szczytom. 
Tego dnia zabił pięknego jelenia, a widział in- 
nego niesłychanej wielkości. Noe przepędził 
Najd. Areyksiążę na szczycie, zwanym Mata 
chowiec, w kolibie, 

Wyruszywszy w piątek przed świtem Do- 
stojny Gość zabił drugiego z rzędu jelenia. Za 
powrotem do Krechowie na pociąg, witaży Naid. 
Arcyksięcia niezliczone tłumy ludu. We wsi 
Ceniawie Najd. Następca Tronu wysiadł z po- 
wozu i najłaskawiej rozmawiał z duchowień- 
stwem i z ludem. Do stacyi Krechowiee towa- 
rzyszył Jego Ces Wysokości hr. Artur Poto- 
cki. Najd. Areyksiążę ovuścił Krechowiee 0 go- 
dzinie piątej po południu, udając się z powro- 
tem przez Kraków do Wiednia. 

Malarz Ajdukiewiez był obecny podczas 
pobytu Najd Arcyksięci na łowach u hr. Ar- 
tura Potockiego i kilkakrotnie miał eposobność 
zdjąć szkice i fotografie z epizodów polowania, 


— JE. p. Minister dr. Fl: ryan Žie- 
miałkowski wczoraj po południu pociągiem 
kuryerskim przybył do naszego miasta, aby 
wziąć udział w „racach sejmowych. Pan Mini- 
ster stanął w hotelu George'a, Na dworcu ko- 
lejowym witali Jego Ekseelencyę: JE. p. Na- 
miestnik Filip Zaleski, JW. prezydent Namiest,- 
nictwa p. Herman Loebl, radea dworu br. Łoś, 
radca dworu i dyrektor poczt i telegrafów p. 
Schiffner, oraz dyrektor policyi radca rządowy 
p. Krzaczkowski. 

— Posiedzenie Rady miejskiej, odbę- 
dzie się jutro, we wtorek, o godzinie 6 wieczorem 
w sali ratuszowej. Na porządku dziennym mię” 
dzy innemi: Sprawa budowy muzem i szkoły 
przemysłowej (Uchwała II). Wnioski odnoszące 
się do rozgałęzienia sieci tramwayu parowego 
(uchwała II). Rada szkolna ckręgowa miejska 


| 
| 


| 
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— Repertoar teatralny. Dzisiaj przed- 


znanje“, dramat w i akcie Sary Bernhardt, —- 
2) „Pomyłka pana Lambineta*, komedya w 1 
akcie M:ilhaca i Halevyego — 3) „Skrzypce 
czarodziejskie", operetka w 1 akcie Offenbacha. 
We wtorek „Trubadur“, opera w 4 aktach Ver- 
diego. Ostatni gościnny wystep panny Olgi 


Berghi, śpiewaczki opery londyńskiej (Covent- 
Garden), — We środę po raz pierwszy „Nie- 
spodzianki rozwodowe”, farsa w 8 aktach Bis- 


sona. — We czwartek „Boccaccio“, operetka 
w 3 aktach Suppe'go. Pierwszy gościnny wy- 
stęp pani Anny Boeskaj. 3 


= Nieszezęśliwe wypadki. Katarzyna 
Lebiodowa, zarobnica w Hołogku wielkiem, wdo- 
wa, matka pięciorga dzieci, wezoraj wieczór, 
dolewając nafty do lampy, przy palącym się 
knocie, spowodowała eksplozyę, przyczem pło- 
mienie ogarnęły w jednej chwili całą odzież 
nieszczęśliwej. Zanim współlokatorowie zdołali 
na niej ogień stłumić, edniosła Lebiodowa tak 
mocne poparzenia na całem ciele, że odwieziona 
do głównego szpitala pozostaje w niebezpieczrń- 
stwie życia, -- Terminator blacharski, Jan 
Szpiczakowski, liczący lat 15, czyszczące onegdaj 
rynny na dachu domu szkolnego przy ul. Ko- 
rytnej i nie będąc uwiązany, spadł z wysokości 
piętra i potłukł się tak znacznie, że utracił 
przytomność. Towarzysz jego, czeladnik bla- 
charski, Karol Terendowicz, któremu Szpicza- 
kowski był do pomocy przydziełony, przywiózł 
ciężko skaleczonego na strażnicę policyjną III. 
dzielnicy, zkąd go odstawiono do głównego szpi- 
tala, gdzie biedny chłopiec nie odzyskał przy- 
tomności. Terendowicza pociągnięto do odpa- 
wiedzialności z powodu zaniedbania potrzebnej 
przy takich robotach przezorności, 


—- Zapiski policyjne. Zgubiono 
złoty wisiorek od łańcuszka z kamykiem, po 
jednej stronie ciemno-niebieskiego koloru, war- 
tości 10 zł.; sr. krótki łanenszek z kółeczkiem 
złotym, wart. 12 zł; złoty pierścień niebiesko 
emaliowany z dyamencikiem, wart. 30 zł.; pu- 
gilares z kwotą 48 zł., w Rynku; siedm sznur- 
ków korali wart. 40 zł.; złotą broszkę z bry- 
lancikami, wart. 30 zł. - Znaleziono one- 
gdaj ua uHcy Wałowej nowy damski stanik z 
żółtego jedwabiu, z wierzchem koronkowym i 
amarautową jedwabną przepaską; cztery klu- 
czyki na mosiężnym łańcuszku, na ulicy Ka- 
rola Ludwika, Zakwestyonowano: 
u kelnera Leopolda Sauera z Falkenstein, kor- 
kociąg stalowy i białą chusteczkę snaczoną 
czerwonym zapałem E. J. 


-— Stam powietrza. Barometr opada, 

Prognoza na dobę następującą od godziny 
12 w południe, dnia 24 b. m., według spostrze- 
żeń stacyi Szkoły politechnicznej: Wiatr zacho- 
dnio-południowy (SW), średnia temperatura do- 
by około +-1390., niebo w części zamglone, 
powietrze więcej niż miernie wilgotne i do mgły 
skłonne, jeszcze pogodnie. 

Sredaia temperatura przedostatniej doby 
była --12.570., ostatnej --13*390, najwyższa 
wczoraj -L20'29C., najniższa dziś nad ranem 
wynosiła -+5'990. 

Opadu nie było. 

Zniżka barometryczna 755 — 760 mm. 
znajdowała się wczoraj w Laponii; zwyżka 775 
o 770 mm. we wschodniej Galieyi; zniżka 
drugorzędna utworzyła się w Irlandyi. 

Stan barometru był dziś o godzinie 9 ra- 
no, redukowany na poziom morza 766 mm 


— Krekowski oddział Tow. peda- 
gogicznego urządził w Krakowie kurs nauki 
zręczności, czyli tak zwanego szwedzkiego s/6j- 
du. Kurs ten, na który się zapisało 47 uczniów, 
otwarty został w uroczysty sposób, w obecno- 
ści reprezentantów władz ezkolych, d. 15 b.m., 
w sali Collegium juridicum, użyczonej na ten 
cel bezpłatnie przez senat akademicki. Nauka 
jest bezpłatną, a tylko za używanie narzędzi 
płacą uczniowie po 1 zł. Kierownikiem kursu 
jest p. Józef Spis, e, k. iuspektor szkolny o- 
kręgu zaimiejskiego. 

3 Zmiana wyznania. Stefan Ukra- 
inec, 22-letni przedmieszezanin z Kaliczanki, 
na Bukowinie, dotychczas należący do cerkwi 


w sprawie przeznaczenia nauczycielek, Wniosek į prawosławnej, przeszedł na łono kościoła grecko 


w sprawie lepszego 
kolei konnej na placu Haliekim. Wnioski w 
sprawie naruszenia własn ści gminy miasta 
Lwowa przez kolej Lv owsko-Bełzecką. Zatwier- 
dzenie kosztów przyjęcia Najd. Areyksięcia 
Rudolfa. 


— Br. Hermusn Hirsch, znany filan- 


trop w Paryżu, nadesłał na ręce p. Klaerman- 


na we Lwowie sumę 20.000 franków na po- 
gorzelców miasta Tarnobrzegu. Zapomogę tę 
rozdzielił p. starosta miejscowy osobiście pomię- 
dzy pogorzelców na podstawie spisów, udzielo - 
nych mu przez zarząd tarnobrzeski izr. gminy 
wyznaniowej. 

— % teatru. Role z dramatu Jasień- 
czyka „Lena” są rozdane, a próby już się TOZ- 
poczęły. W przyszłym tygodniu będzie więc 
wystawioną ta sztuka, która na scenie Warszaw- 
skiej ma znakomite powodzenie, Tej środy przed- 
stawioną będzie farsa Bissona p. t. „Niespo- 
dzianki rozwodowe*, w której główne role mają 
pp.: Kwieciński, Frenkel, Wojdałowiez, Kwie- 
cińska, German i Pysznikówna, 


ET w cy 


oświetlenia przystanków | katolickiego, 


— Samobójstwo. Karol Kołtonowski, 
kuzyn właścicielki dóbr Parchacza, w. powiecie 
sokalskim, starzec blisko siedmdziesięcioletni, 
znękany długotrwałem cierpieniem, strzelił do 
siebie w zamiarze samobójczym z rewolweru i 
zranił się tak ciężko w głowę, że zgon nastąpił 
w ośm godzin. 

— Peżar lasu. Z powodu nieostrożnego 
rozniecenia ognia w polu przez pastuszków, 
przy panującej posusze zajął się las dworski w 
Sławentynie, pow. podbajeckiego, który szerząe 
się zniszczył 20 morgów młodziku w dziale 
zwanym „Ożydów*. Strata da się oznaczyć do- 
piero z wiosną. Dochodzenie zarządzono. 


— Klęską pożaru nawiedzona została 
gmina Kiszucz Ujheiy pod Trenczynem na Wę- 
grzech. Spłonęło tam w nocy na 21 b. m. 60 
domów. 

— Dobra Tłumacz, jak donosi Czas, 


nabył za milion zł od Prusaka p. Filipa Bred- 
ta, p. Karl Jahn. 


—cRa 


— Przedstawienie inauguraeyjne | nie podoba się zapewne dziennikom boulanży- sowi karczmy, znachodzi się zarazem zezwolenie ków poddańczych. Gdy jednak uprawnienia t 
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w nowym teatrze nadwornym w Wiedniu odbyć | stowskim, 


się ma stanowczo dnia 14 października. Pierw- 
szą nowością z działu komedyi, wystawioną w 
nowym teatrze, będzie Schónthana Cornelius 
Vass. 


— Ślub. W Warszawie pobłogosławiony 
został w tych dniach związek małżeński pomię- 
dzy p. Tadeuszem Pawlikowskim, literatem, 
synem Mieczysława Pawlikowskiego (z Medyki) 
i Heleny z hr. Dzieduszyckich, z panną Idalią 
Kotarbińską, siostrą znanego pisarza i artysty 
scenicznego, tudzież artysty-malarza. W orszaku 
weselnym i w gronie świadków ślubu, oprócz 
ojca i innych członków rodziny pana młodego, 
znajdowali się: panie: Walerya Marrónowa i 
Józefa Sawieka; panowie: Piotr Chmielowski; 
Maryan Gawalewiez, Dyonizy Henkiel, Jan Kar- 
łowicz, Kazimierz Kaszewski, Józef Kenig, Ta- 
deusz Korzon, Stanisław Krzemiński, Julian i 
Piotr Maszyńscy, Kazimierz Zalewski i inni. 
Orszak weselny, udawszy się z świątyni do ro- 
dziców panny młodej, podejmowany był tam 
z serdeczną, ujmującą gościnnością. W czasie 
uczty nowożeńcy otrzymali mnóstwo życzeń tele- 


graficznych. Składali je: Adam Asnyk, Adam | 


Bełcikowski, Adam Krechowiecki, Julian Ocho- 


H 


-- Nieustająca wystawa zjednoczone- 
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placa św, Ducha i. 10, otwartą jest codziennie 
od godziny 11 rano do 7 po południu. Wstęp 
ad osoby kosztuje w niedzielę 15 ct, w dui 
powszednie 30 eż, Dla członków wstep wolny. 


Notatki Jieracko- Artystyczna 


(x) Prawo propinacyi w dawnej 
Polsce napisał dr. Michał Bobrzyński (8-vo. 
str, 1—74). 

Propinacya doczekała się swego historyka. 
Nie miała go ani autonomia gminy lub powiatu, 
ani skarbowość, ani administracya, nie miały 
do niedawna rządy sejmikowe, ani inna nieje- 
dna instytucya dawnego prawa publicznego w 
Rzeczypospolitej. Wdzięczność się należy zna- 
komitemu profesorowi krakowskiemu, że się 
go doczekała bodaj propinacja. 

Rzecz przybywa w samą porę, kiedy po- 


rowicz, Eliza Orzeszkowa, Sewer, Zygmunt Sar- | słowie, rniaste, szlachta, Sejm cały i kraj cały 


neeki, rodziny Potoekich i Dzieduszyckich, to- 
warzysze literaccy nowożeńca, artyści krakowscy 
i Iwowscy i t. d. Młoda para udać się miała 
wczoraj w podróż poślubną do Wenecji. 


— Jest o kim pamiętać. We Wrze- 
śni, w Poznańskiem, doniósł pewien ojciec ro- 
dziny, gospodarz, urzędowi stanu cywilnego, 
że został pobłogosławiony dwudziestym dzie- 
wiątym potomkiem, 

+ Zmarli w ostatnich dniach: W Lan- 
dek, bawiący tam na kuracyi Emil Scholz R o- 
goziński, oficer rossyjski a brat znanego 
podróżnika po Afryce. 

W Char, biskup miejscowy ks. Rampa. 

W Koriczanie, na morawii, c. k. gene- 
rał-porucznik Adolf Wurmb, w 56 roku ży- 
cia. Zmarły przez wiele lat był szefem sekcyj- 
nym w Ministerstwie wojny i przełożonym szó- 
stego oddziału, który pod jego kierownictwem 
przeprowadził reformę szkół wojskowych. 

W Paryżu, słynny malarz Gustaw Ru- 
dolf Boulanger. 


— Nieznany szczegół do biografii. 
Q przygodach, które z powodu roztargnienia 
zdarzają się wielkim ludziom, pisano już bardzo 
wiele. Wypadek wszakże, który spotkał naszego 
wieszcza, należy do wyjątkowo zabawnych, a jako 
nieznany dotąd ogółuwi, zajmie bez wątpienia 
czytelników. Miekiewicz lubił nosić długie wło- 
sy i zarzucał je we wdzięcznym nieładzie na 
tył głowy. Pewnego razu, krocząc zwolna po 
ulicach Paryża, zatopił się cały w myślach, 
układając plan jednego z większych swoich po- 
ematów, aż wreszeie przypomniała mu się do- 
czesność życia w uczuciu porządnego głodu. 
W roztargnieniu, zamiast do restauracyi, wcho- 
dzi do.... fryzyera! W milezeniu zasiądłszy przed 
lustrem, bierze poeta leżący na stole dziennik 
i zaczyna czytać, podczas, gdy tryzyer, widząc 
długie pukle, otula go prześcieradłem i zabiera 
się do strzyżenia. Po pewnym czasie, skróciwszy 
czuprynę o cal, pyta Mickiewicza: Encore? 
— Encore! -— niecierpliwie odpowiada głodny 
wieszcz, nie odwracając oczu od gazety, Frj- 
zyer tedy ucina jeszcze jeden cal: Encore? 
— pyta znowu. — Encore! — brzmi odpo- 
wiedź zaczytanego poety. Po takiem zaleceniu, 
rozumie się, spada trzeci cal włosów, lecz przy 
ponownie powtórzonem: encore? zrywa się 
Mickiewicz i woła z uniesieniem : Jak pan śmiesz 
pytać „jeszcze?", nie podawszy mi dotąd nie 
do jedzenia! W tejże atoli sekundzie rzuca mi- 
mowolnie okiem w zwierciadło i ze zgrozą spo 
strzega, że ma przeszło o połowę skrócone wło- 
sy. Opamiętanie przyszło za późno. Mickiewicz, 
zrozpaczony i zmieszany, zapłacił fryzyerowi za 
strzyżenie i uciekł pośpiesznie do domu, gdzie 
przez dwa tygodnie zamknął się i czekał, aż 
mu choć trochę odrosną utracone zwoje włosów, 
wstydził się bowiem pokazać znajomym  „ze- 
szpecony*, jak się wyraził, opowiadając o tem 
pani N., z której ust anegdotę niniejszą mieli- 
śmy sposobność usłyszeć, 


— Posag królewny. Księżniczka Zo- 
fia, siostra cesarza Wilhelma, zaręczona z gre- 
ckim następcą tronn, ma otrzymać w posagu 
kapitał, od którego procenta przynosić będą 
87.000 fr. rocznie, a zatem tylko nieco więcej 
nad milion marek 


— Boulanger mnichem. Przyjaciele 
i stronnicy byłego ministra wojny dotknięci są 
widocznie nieznanem dotychczas w medycynie 
zboczeniem wzroku, a mianowicie widzą oni 
wszędzie „dzielnego generała“. I tak jedno- 
cześnie donoszą do paryskich dzienników z Ma- 
drytu, Hamburga, Gasteinu, Wenecyi, Nantes i 
kilku miast szwajcarskich, iż widziano tam 
Boulangera. Przytaczają hotel, w którym się 
zatrzymał; menu, jakie raczył spożyć; osoby, 
co miały szczęście z nim rozmawiać i każde 
słowo rozmowy. Niedość na tem, pewien ko- 
respondent dziennika France, donosi swemu 
organowi, iż z pewnego źródłaj dowiaduje się, 
że Boulanger... wstępuje do klasztoru, Trudno 
gobie zaiste wystawić króla reklamistów przy- 
wdzianego w mniszy kaptur. Pogłoska taka 


zajęty jest sprawą na dziś najważniejszą. 

Sława autora, jego stanowisko polityczne, 
jego przyjaciół zapowiedzi: wszystko zresztą 
złożyło się, że zainteresowanie, jakie z pojawić 
się mającem pismem o propinacji wiązano, prze- 
chodziło zwyczajną miarę. 

Zadaniem jest naszem zdać sprawę z na- 
desłanej broszury prof. Bobrzyńskiego o prawie 
propinacyj w dawnej Polsce, która jako odbitka 
z XXIII tomu rozpraw i sprawozdań wydziału 
filozoficzno-historycznego Akademii umiejętności 
w Krakowie onegdaj w świat puszczoną została. 

Po znakomitej i wyczerpującej pracy prot. 
dr. Józefa Kleczyńskiego, umieszczonej 
przed laty 12 w roczniku II wiadomości sta 
tystycznych o stosunkach krajowych p.t. „Sto- 
sunki propinacyjne w.Galicyi"* pozostawała chy- 
ba jedynie tylko historya dawnego prawa pro- 
pinacyjnego w Polsce do napisania. Historyk z 
zawodu prof. Bobrzyński jął się też tego zadania 

Ciekawą jest historya karczmy polskiej i 
połączonej z nią propinacyi, której istnienie już 
w zaraniu naszych dziejów, bo przed r. 1000 
po Chr. źródłowo jest poświadczone. 

W ogłoszfnych dotychczas źródłach, w 
kodeksach dyplomatycznych Wielkopolski i Ma- 
łopolski, w starodawnych prawa polskiego po- 
manikach, wydawnictwach aktów grodzkich i 
ziemskich, ślady rozwoju propinacyjnego prawa 
w Polsce, odszukuje prof. B. i łączy je w ca- 
łość uzupełniając brakująca ogniwa dedukeyą 
równie śmiałą jak szczęśliwą. 

W okresie pierwotnym dziejów naszych 
t. j. do połowy XIII w. przechowała się wia- 
domość o karczmie w kilkudziesięciu dyploma- 
tach, które zawierają w sobie opisy posiadłości 
i kościołów. Bolesław Chrobry nadaje kościo- 
łowi gnieźnieńskiemu dziesięcinę ze wszystkich 
karczem kilku powiatów. Możny pan oddziela 
karczmę od własności swoich dóbr i nadaje ją 
sama. lub część z jej dochodów kościołowi. Wy 
rób piwa i miodu dla karczem należał do wład- 
cy panującego, który w tym celu trzymał oso- 
bna służbę t. zw. braxatores. Karczmarz pro- 
wadził karczmę na rachunek księcia, a jeżeli 
książę darowuje komu karczmę, to przekazuje 
zarazem pizywiązanego do niej karczmarza (ta- 
beruarius) niewolnika. Karczma była tedy w 
tym okresie częścią integralną własności nie- 
ruchomej, było jednym z pożytków — utilitas. 

W okresie drugim średniowiecznym, od 
połowy XIII do końca XV w. dokonała się w 
Polsce organizacya wsi na prawie niemieckiem 
pod haslem autonomii gminnej. Przedtem kar- 
czmy rzadkie, były przeważnie w miejscach tar- 
gowych. Teraz gmina autonomicznie rządząca 
się, lepiej zagospodarowana i zamożniejsza u- 
czuła większą potrzebę karczmy — karczma 
stała się ogniskiem życia towarzyskiego, każda 
gmina chciała mieć swoją karczmę. Przy za- 
kładaniu gmin na prawie niemieckiem karczmę 
dostawał naczelnik autonomiczny gminy, sołtys, 
dziedzicznie, Mnóstwo przywilejów 1 nadań zna- 
chodzi się w ogłoszonych źródłach, poświad- 
czających to zdanie, Sołtys wyznączał ze swego 
ramienia karczmarza, którego za czynszem dzie- 
dziczuice osadzał na karezmie i na gruncie ze 
swego dołączonym. 

Wtedy to wyrobiła się i nazwa z nie- 
miecką końcówką karczmy „kreczmer* i kar- 
czma przy drodze nazywała się gościńcem. W 
tomie V aktów grodzkich i ziemskich znajduje 
się taki przykład: oto sołtys wsi Czyszek pode 
Lwowem, wypuścił niejakiemu Hanuszowi z 
Łańcuta karczmę, należącą do jego sołtysow- 
stwa w wieczystą dzierżawę za roczny czynsz : 
3 kopy groszy polskich, od każdego wywozu 
piwa jeden vzerżeł lekkiego piwa, od każdego 
wypieku bugli, bugli za dwa grosze itd. 

Nieraz sołtys posiadał jedną karczmę a pan 
drugą, a nieraz i pleban swoją trzecią. Czasami 
na obszarze jednej wsi było tedy kilka kar- 
czem. Czy był przymus dla włościan poddanych 
brania napojów tylko z karczem? W źródłach 
wzmianki o przymusie nie ma. Nie można też 
twierdzić, że wszędzie z prawem wyszynku mie- 
ściło się prawo wyrobu napojów gorących. — 
Bywało rozmaicie. Czasem, obok nadania sołty- 


na słodownię i browar. | 
Trzeci okres rozpoczyna się ustawodaw- 


mowej z r. 1496. Postsnowiono. tam wolność 
jkażdemu „piwa i inne napoje zkądkolwiek brać 
li sprowadzać, oraz we wsiach i innych miej- 
! scach dzierżenia ich warzyć, lub warzyć kazać, 
i mieć je, szynkować i używać swobodnie bez 
(wszelkiej obawy zakazu, zajęcia lub kary ze 
|strony naszej (króla) lub naszych starostów * 
j Konstytucya ta obroniła tedy „prawo kar- 
czmy* przed próbami podciągnięcia go pod po- 
jęcie jakiegoś regale. Aż do r. 1768 nie ma 
żadnej konstytucyi zmieniającej to postanowienie 
sejmu z r. 1496 a jednak — jakiż dziw? — 
fk ostatnich latach Rpłtej rządy porozbiorowe 
| znarazły, że prawo wyrobu i wyszynku napo- 
jiów gorących służy wyłącznie właścicielowi dóbr 
|ziemskich, że jest połączone z zakazem dla wło- 
ścian brania trunków zkądinąd jak z karczmy 
dworskiej. Jakiem to stać się mogło sposobem ? 
Odpowiedzi na to szuka prof, Bobrzyński w 
| rdzennie zmienionem społecznem stanowisku wsi 
jtakiej, jak ją średnie wieki rozwinęły, a takiej, 
jak ja ustawodawstwo sejmowe w końcu XV i 
początkach XVI w. ukształtowało, ograniczające 
wolność kmieci; przywiązujące ich do gruntu 
i nakładające na nich robocizny. Ustawy ze- 
EZ na wyrugowanie sołtysów za wykupnem 


co w ciągu XVI w. dokonało się powszechnie, 
Sądownictwo sołtysa nad włościanami przeszło 
na szlachtę, która się stała nie tylko sędzią, 
ale i prawodawcą włościan. Panowie dóbr sa- 


[mi wydawali dla swych włościan ustawy, wy- 
zupełnie w roli monarszej. „Jan Ka- 
w. i gorzałka, która przedtem była lekarstwem 
sprzedawanem w aptekach. 

Zupełnie odrębne były losy prawa kar- 
czmy w miastach. Zasadą prawa miejskiego była 
wolność przemysłu i handlu, służąca obywatelom 
miasta, o ile jej sami nie ograniczyli przez 

urządzenia cechowe i wilkirze Rady miejskiej. 
W gminach miejskich tedy „wszyscy, którzy 
chcą*, mogą mieć szynk. Wolność ta, służąca 
mieszczanom i miastom, była jednak zarazem 
prawem mieszczan w obec osób, przybywających 
do miasta, a nie mając;ch obywatelstwa miej- 
skiego. W tem znaczeniu używają źródła wy- 
rażeń „prawa propinacyi miast*. Wolność pro- 
pinacyjna była rezultatem prawa publicznego 
miast. Jako prawo publiczne ulegało ono też 
przepisom i ograniczeniom, ze strony tych czyn- 
ników, którym udział w administracyi miasta 
był zastrzeżonym, tj. władzy autonomicznej mia- 
sta i władzy pana dziedzicznego, a względnie 


zimierz II Firlej z Konar Konarski, mając so- 
Streściwszy w ten sposób główniejsze 
wyniki pracy prof. Bobrzyńskiego nie możemy 


bie dobra moje dziedziczne pozwolone od Pana 
Boga do władzy mojej... postanawiam." I dla 
tego każda wieś ma swoją historyę propinacyi. 
Tak proces historyczny dokonał czego nie u- 
uczyniły konstytucye sejmowe. Nadto liczne 
uniwersały poborowe, nakładające podatek od 
napojów gorących zwany „czopowe*, a później 
„szelężne* zawierają tendencyę do faworyzowa- 
nia browarów i szynków dworskich, uwalniając 
je od podatków. „Fiksceypujemy browary szla- 
checkie* stało zazwyczaj. Ta nierówność po- 
datkowa doszezętnie zniosła karczmy dziedzicz - 
ne nieszlacheckie tak, że uniwersał z r. 1629 
opuścił już osobne opodatkowanie karczmarzy 
dziedzicznych. Tak więe XVII wiek ugruntował 
prawo propinacyi takiej jak je XVIII w. prze- 
kazał rządom porozbiorowym. Ba, nawet sejm 
z r. 1768 znalazłszy u sołtysów  niewyku- 
pionych w dobrach królewskich karczmy dzie- 
dziezne widział w tem ujmę dla dóbr szlache- 
ckich i postanowił je uchylić; odebrał tedy 
sołtysom odwieczne ich prawo karczmy bez ża- 
dnego wynagrodzenia, przyczem piętnowať je 
mianem „przywłaszezenia*. 
Przedmiotem prawa propinacyi 

pominąć stanowiska autora, jakie w obee to- j 
czącej się w tej chwili sprawy propinacyjnej | 
w Sejmie galicyjskim zajmuje, Wykazawszy jak | 
prawo karczmy i propinacyi wyrobiło się w cią- 

gu wieków, jak ugruntowało się nieraz w spo- 

Bób niczupełnie zgodny z naszem, dzisiejszem 

pojęciem sprawiediiwości; udowodniwszy, że 

były jednym z pożytków, częścią integralną 

własności dóbr, tak jak tę własność pojmowa- 

no niegdyś, t. j razem z władzą nad ludno- 

ścią poddaną, w dobrach zamieszkałą; prof B. 

wskazuje, że prawa te z natury swojej są ro- | 
dzajem podatku nałożonego na ludność gminy 

wiejskiej lub miejskiej na rzecz pewnej osoby 

fizycznej lab prawniczej, niegdyś pana i wła- | 
ścieiela tejże gminy i jej obszaru, że są pra- | 
wem publicznem, które jak wiele innych po- | 
szło na usługi osoby prywatnej i przybrało ; 
wszystkie znamiona prawa prywatnego, Stąd | 
wniosek, że wszystkie te prawa propinacyjna 

są rażącym anachronizmem w obec dzisiejszych , 
pojęć i stosunków, które niedopuszczają, aby ja- 

kakolwiek część prawa publicznego była udzia- 

łem osoby prywatnej i służyła jej prywatnej 

korzyści, które niedopuszezają poddaństwa i o- i 
podatkowania obywateli państwa na rzecz je- 


dnego obywatela. 
Duch czasu, pojęcia nasze prewne, orga- | 


nizacya polityczna, prą i znaglają nas do znie 
sienia tych uprawnień propinacyjnych które po- 
winay były zniknąć wraz z uchyleniem stosun- 


, zem określeniem propinacyi w konstytucyi sej- 


było w 
średnich wiekach piwo, miod i wino, od XVI 
! 


|rońskiemu a 1 dniowego " 


e 
uznane były zawsze za prawa prywatne, Z0 


sienie ich nie może nastąpić inaczej jak 24977 
powiednim wykupem, A 
Natomiast prawa propinacyjne mia8 
wdzięczają swój początek rozporządzeniom | 
nistracyjnym, austrya kim, nie mają nie wsp d 
nego z własnością ziemi, i nie mają W A 
zaamion prawa prywatnego. Za czasów wolno h 
propinacyjnej nakładało miasto na propinujący 
mieszczan, a pośrednio na cgół mieszkańców P | 
datki; później nakazano miastom vyru ą | 
w dzierżawę propinacyę, Tym sposobem J | 
wpra* dzie prawo propinacyjne miast podatki s. 
ale pcdatkiem służącym ginie na potrzeby Pal 
bliczne, i mającym charakter prawa publiczneg 
Prawo propinacyi miast nie stoi tedy A 
sprzeczności z dzisiejszemi pejęciawi o 
zniesienie jego nie jest postulatem dzisiejs% 
publicznego prawa. NIE 
Podaliśmy treść całej tej pracy. mówili- 
śmy słowami — ile to było można autora a 
bo były zawsze najtrafniejsze. Nie a 
liśmy się dodać niczego, a ująć usiłowalić M 
jak najmniej: gdyż lepiej, ścisłej, dokłada „_ 
zrozumialej jak autor nie sposób był» prze 
wiać Można było chyba cuś zepsuć. 
Więcej takich prue, a mniej był 
w publicystyce, legend w kraju, a hałas 
w pariamentach., 
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1588 r. m 
Lwów, pszenica 6:55 do Ta 1.50 


485 do 5'50. jęczmień browarny 5. 
owies 5'80 do 5:90, groch 450 do 1 jni 
ka 4:50 do 5'—, rzepak 10:50 do L= | 
ka  *—, koniczyna czerwona 88 ~ 
koniczyna biała 32*— do 35'-—; 
szwedzka 45'— do 60 —. ży 
Tarnopol, pszenica 6-70 do 7 30 
480 do 5'40, jęczmień browarny 5'50 w s 
owies 5'20, do 575 groch 5.50 do 107 pjat 
ka 430 do 475, rzepak 10— do 12'—: 46 —) 
ka —.—, koniczyna czerwona 37— | 
koniczyna biała 30'-— do 34— 
szwedzka 45— do 60-—. 


1:36 
Podwołoczyska, pszenica 6:70 <A 0 

żyto 475 do 535, jęczmień 5:30 do 
wies 5 15 de 5770, groch 510 do 4 Na 
+50 do 510 rzepak n. 10 — do 1189: g- 
ka —— do -—'--, koniczyna czerwona * We 
do 46'— , koniczyna biała 30— do Bta 
niczyne szwedzka 15 - do 60 it 
Czerniowce, pszenica 685 do TAO, iet 
4770 do 5-15, jęczmień 5'— do 6'78, 4.0 
5— do 5:50, groch 44) do 9*--; wyk 


do 4:80, rzepak 10— do 11:15, Jniankó g. ' 
do —-—. koniczyna czerwona 35'—- 40 niczy”” 
koniczyna biała 31— do 35— E° do 8? 
szwedzka —'— do —'—, tymotka 20*— = 
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Wszystko za 100 kilo netto bez 
not 


Chmiel od 80-- do 115— a i 
analnie za 56 kilo, loco Lwów, poszuki 


ro. 


itrów P 
Okowita gotowa za 10:000 litrów | 
loco Lwów 31:-- do 31:50 zł. | r 
Ceny niższe, usposobienie spokojn®: 
zerwa spekulantów w transakcyach. | 
*, Przedruk wzbroniony 
| 
OSTATNIA b 
Sejm krajowy: 
p dzisi” 
(L.) IV posiedzenie zagi y miu" 
JE. Marszałek krajowy o godzin! 
25 przed południem. Ministe! 
Na posiedzeniu obecni: „dwik H 
F. br. Ziemiałkowski, JÉ węrsytet! 
Wodzieki i nowy rektor 
krakowskiego dr. Kasparek. Izbę, że v 


JE. Marszałek zawiadomit inięjawo” 
dzielił 8 dniowego urlopu: si Lanek” 
Polanowskiemu i Karolo rlopu_ p. To 
3 u. 
misławowi Rozwadowsk! © właściwy” 

Nowe petycye przekazano | 
komisyom. h 

Sekretarz pos. Stanislaw zA 
odezytał reskrypt wys. Prez) wg 
nictwa z przedłożeniem rządow 


ad na 
narza funduszów indemnizae y) O wot 
1889. sprawa ta będzie regu'e ' 


towaną. s 
JE, Marszałek zawi 
konstytuowaniu się komisy 


datkowej. kii 
Pos. Żuk-Skarszews ję 


żył wniosek nagły, domagający h 
Wydział krajowy przedsięwziął mak d 
próby z ogniotrwałemi matami Sy 
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j bankowej ! + 
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e Panowskiego i ażeby na ten cel przyznał 
znied 


a od- Za nagłem traktowaniem sprawy prze- | 


| pawia? pos. Antoniewicz, który przed- 
a 0y? następujący wniosek: Sejm raczy 


a Wniosek pos. Śkarszewskiego w przedmio- 
e ĉe rozszerzenia w kraju wyrobu falcowa- 
e AyYch dachówek i ogniotrwałych mat syste- 
ma >h Ciepanowskiego traktować jako nagły i 
a Worzyć Wydziałowi krajowemu kredyt do 
wa ś| b Sokości 300 zł., ażeby przeprowadził pró- 
eadi upate) w piewszych dniach paździer- 
a, 
kien Przeciw nagłości tego wniosku prze- 
po qiwiał pos. St. hr. Ba jA ni; Izba przy- 
£ ei A Jliła się do wywodów pos. Badeniego, od- 
i pahe nagłość wniosku pos. Skarszewskie- 
sreg? , lom oazie on więc traktowany regulami- 
jJi- Pos. Szezęsny hr. Koziebrodzki 
i 

A> „Prasza o wzmocnienie komisyi administra- 
fy y nej jednym członkiem, a pos. Czer- 
liśmf ka poci uprasza o wybór jednego człon. 
jej l unzę? komisyi szkolnej w miejsce rektora 
zed” p. ersytetu krakowskiego, ks. Spisa. Wy- 
tY uzupełniające odbędą się na następnem 
padni siedzeniu. | 
NUES Z porządkn dziennego, przedłożenie 
dowe w przedmiocie zmiany w ustawie 
uży, grudnia "1881 Dz. ust. kraj. nr 70 o 
r gaj aniu prywatnych ogierów, przekazał 
| p JM, w pierwszem czytaniu, na wniosek 
| s St. hr. Badeniego, komisyi kultury 
l $ 4 ei. Powołana zmiana tyczy się tylko 
_— ,,,, który według obecnego przedłożenia 
; uj. lowego tak miałby opiewać: „Komisya 
jeśni8 znać może jedynie te z pomiędzy przed- 
„Wionych jej ogierów za zdatne do stano- 
żyto pea, względem których okaże się przy 
7.50. a, 27i, że są zdrowe, nie mają żadnej wady 
W i gg zicznej, że się kwalifikują do rozpłodu 

|nia?" , dpowiadają rasom i typom krajowym. 
He | cie p; „Komisya ma wyraźnie wymienić w kar 
czyć, luh cencyinej, do jakiego rodzaju klaczy 
Be jakiej rasy uznaje ogiera za odpo- 

ego. 

ży „Do liceneyonowania, a w szezególności 
U s „ powzięcia uchwały o zdatności przedsta- 
i 0 dala, 39 ogiera potrzeba — z wyjątkami w 
me. szych ustępach przewidzianemi — obec- 
6 gy; O przynajmniej trzech członków komi- 
op Wi, chwała zapada większością głosów; 
adj „7ówności głosów staje się uchwałą to 
1:36 nie, za którem głosuje przewodniczący. 


v ù „Jeżeli jest tylko dwóch członków obec- 


jm Wydziałowi kwotę 500 zł. | Göd 


5 


ödöllö. 


Najj. Pan powrócił z Visegradu do 


Odezwa wyborcza stronnictwa cen- 
trum zostanie ogłoszoną bezpośrednio po 


Najdost. Arcyksiążę Rudolfi opublikowaniu terminu wyborów do Izby 
Najd. Arcyksiążę Albrecht, powró- , pruskiej. 


cili do Wiednia. 


Książę Wallii 
z Kessthely do Wiednia. 


Król Milan przybędzie z Gleichen- 


Sprawa zaprowadzenia reformy admi- 
'nistracyjnej w W. Ks. Poznańskiem, mia- 


przybył onegdaj Z nowicie co do współudziału ludności przy 


Ea żel spraw państwowych, jest, jak 
półurzędowo donoszą, w pełnym biegu. Na- 


bergu do Wiednia d. 8go października i za- czelny prezes W. Ks. Poznańskiego zamie- 
bawi tydzień, poczem uda się z powrotem | rza niebawem zwołoć na wspólną naradę 


do Serbii. 


J. E. p. Minister obrony krajowej, hr. 
Welsersheimb, udał się do Sthulweis- 
senburga. 


Berlińska Germania otrzymała w spra- 
wie podróży cesarza Wilhelma z bardzo 
poważnego źródła następujący komunikat: 

„Dowiadujemy się z bardzo dobrze 
poinformowanej strony, że cesarz prosił aby 
zaniechano na czas jego pobytu w Rzymie, 
wszelkich, przez miasto samo, lub towarzy- 
stwa, zamierzonych festynów publicznych i 
prywatnych, aby przeto nie obrazić bezpośre - 
dnio Papieża, przed którego oczyma te festyny 
odbywać się mają. Odbyć się mają jedynie 
ćwiczenia wojskowe i manewra fłoty. 


Presse donosi z wiarogodnego zródła, 
iż doniesienie dzienników, jakoby Najd. 
Następca Tronu Arcyksiążę Ru- 
dolf miał udać się równocześnie z cesa- 
rzem Wilhelmem do Neapolu, jest całkiem 


bezpodstawnem. Najdost. Areyksiąże Rudolf | bezzwłocznie. 


w tym czasie. gdy cesarz niemiecki uda się 
do Neapolu, będzie przebywał wraz z księ- 
ciem Wallii na łowach w Siedmiogrodzie. 

Również i do Polit. Corr. donoszą z 
Rzymu, że w tamtejszych dobrze poinfor- 
mowanych sferach nie jest nie wiadomo o 
jakiejkolwiek zapowiedzi przybycia eskadry 
austryackiej do Neapolu. 


Wiener Zeitung pisze : 

Ponieważ dzień 2 grudnia b, r. t. j. 
dzień rocznicy czterdziestoletniego Jubileu- 
szu panowania Najjaśniejszego Pana, przy- 
pada na niedzielę, przeto zarządził p. Mi- 
nister oświaty, aby celem urządzenia uro- 


pa RO obywateli Księstwa, celem 
zebrania materyału do ostatecznego zade- 
|eydowania tej sprawy. Również toczą się 
narady eo do uregulowania stosunków ko- 
(munalnych po wsiach i miasteczkach, Wła- 
| dzom prowineyonalnym nakazano zebrać po- 
trzebny materyał i zdać o tem opinię, 

Z Wirtembergii donoszą do Frankfur- 
ter Zig., że znaczna część wiejskiej ludno- 
,Ści z rozmaitych obwodów wirtembergskich 
l zamyśla się wyprowadzić do W. Ks. Poznań- 
„skiego. Na zebraniu w mieście Bietigheim 
wybrano osobną komisyę, której polecono 
udać się do W. Ks. Poznańskiego, ażeby 
się naocznie przekonać 0 tamtejszych sto- 
[sunkach rolniczych a ewentualnie zaraz wy- 
|brać i zakupić odpowiednie posiadłości, w 
ogóle uczynić przygotowania do przesiedle- 
nia się do W. Ks. Poznańskiego na przy- 
szłą wiosnę. 


Serbski minister spraw zagranicznych 
p. Mijatovie został powołanym przez króla 
Milana do Gleichenbergu dokąd też udał się 
Podróży tej ze względu na 
| pobyt w Gleichenbergu posłów Austro-Wę- 
gier i Niemiec przypisują w Belgradzie po- 
lityczne znaczenie. 

Prezes gabinetu Christicz rozesłał do 
wszystkich prefektów obwodowych okólnik, 
w którym nazywa bezzasadnemi i tenden- 
cyjnemi wszystkie pogłoski o przesileniu 
gabinetowem. 


Polit. Corr. donosi, iż wskutek powta- 
rzających się wycieczek organu rządowego 
Swoboda przeciw W. Porcie i rzekomego 
zagrzewania bułgarskiej ludności macedoń - 
skiej do buntu przeciw władzy tureekiej, W. 
Porta zażądała od rządu bułgarskiego ukró- 
cenia tych wycieczek. Rząd bułgarski w od- 
powiedzi wskazał na panującą w kraju wol- 
ność prasy i zauważył, że najprostszą dro 
gą do położenia tamy wycieczkom jest przy- 
znanie przez W. Portę Bułgarom macedon- 
skim tych praw autonomicznych, jakie im 
gwarantuje traktat berliński, 


Francuski minister marynarki oświad- 
czył w komisyi budżetowej, że w razie zre- 
dukowania budżetu marynarki poda się do 
dymisyi. 

Zapewniają, że robotnikom w Saint- 
Etienne, którzy organizowali zmowę, nie po- 
wiodło się wywołać zmowy ogólnej. 

Wiadomość o upaństwowieniu kolei pół- 
nocnej w Belgii sprawiła w Paryżu głębo- 
kie wrażenie i wywołała obawy, pomimo, iż 
wiadomości z Brukseli motywują ten krok 
rządu belgijskiego względami neutralności, 
która wymaga, ażeby linie kolejowe nie mo- 
gły ulegać obcym wpływom. 

O Boulangerze mówią znowu dzienniki, 
ale w tonie ironicznym, donosząc, że Bou- 
langer odbywa podróż naokoło świata. 


Tymczasem agentów Boulangera, któ- 
rzy agitują na prowincyi za rewizyą kon- 
stytucyi, przyjmują wyborcy bardzo źle. W 
! Cavaillon na zgromadzeniu wyborców prze- 
| maw'ał Naquet, senator, za rewizyą i znie- 
sieniem senatu, Zgromadzeni, oburzeni tem, 
adi mowcę, ażeby lepiej mówił otwar- 
cie i zachęcał do zamachu stanu, poczem 
wszczęło się takie wzburzenie. że ani p. 
| Naquet nie mógł skończyć, ani koledzy jego 
|Saint Martin i Laguerre mogli już zabrać 
| głosu. 


| Radical ogłasza artykuły propagujące 
nan prezydentury, ponieważ według 
wyborców w Ilz, bronił swojego wniosku i tego dziennika, prezydentura przedstawia 
władzę osobistą. Radical chce konwentu. 


Polit. Corr, otrzymała z Rzymu z kół 
watykańskich następujące doniesienie : 

„Oświadczenia prasy i kół liberalnych 
we Włoszech z okazyi obchodów 20 wrze- 
śnia, które streszczały się w zdaniu, że przy- 
bycie cesarza Niemiec do Rzymu, znaczy 
tyle, eo ostateczne uznanie przez monarchę 
niemieckiego Rzymu za stolicę Włoch, spo- 
wodowały Watykan do zwrócenia się z prośbą 
do rządu niemieckiego, ażeby oświadczył, 
że wizyta cesarza Wilhelma II, nie ma przy- 
pisywanego jej charakteru." 


i . | i tkich 
wyk” ch, natenczas mogą oni także dokonać li- | ZJStego obchodu Jubileuszu we wszystkich 
pia” wi cYonowania, jednak ważną uchwałę tvlko | Publicznych szkołach PIACH eo 
30 nią y powziąć, gdy się codo zdatności lub O ARA ki 0 ub 3 grudnia nie 
T aga àtności do rozpłodu dotyczącego ogiera | 07 z nózielana P, Ak behód JNEC sty te- 

Ndzają. W razie niezgodności rozstrzyga | 89, nia polegać bydzie na uroczystem na- 
itt, typ iestnietwo ostatecznie, względnie udziela BĘ 7 pł srogo A 
UPS mawia licencgi w imieniu komisyi li- | (0% 7942 nauczycie skiego, a tam gazie L0 
410 Meyonalnej dla dotyczącego ogiera. będzie możabnem, także i na osobnym ob- 
e og »Lieoncyonowania może w końcu także | chodzie szkolnym. 
8" udo zastępca komendy stadników rządowych 
CM ZO jeżeli brak innych udział biorących Presse pisze : Jeden z tutejszych dzien- 
Jo 20 arów komisyi, jednak konował w myśl | ników (Neue fr. Presse) doniósł, że poli- 
pka. T współezynnym. W tym wypadku tyczni przywódcy ludu rusińskiego zostali 
ij Cya J także ostateczna decyzya, czy licen- | zwołani na wiec stronnictwa, na którym 
OJ: Ja m też odmó 5 y 
7 do „A być udzielonę nk M ta iiltanić miała być uchwaloną abstynencya politycz- 
i m ton p pcwa w imieniu Komisji IceN- | ny, Otóż jest prawdą, że w początkach 
rP minej“, , października ma się odbyć rusiński wiec 
wą Pos. Żuk-Skarszewski : umotywo- | ale również prawdą jest, że żaden z przy- 
W ył Swój wniosek, opiewający: Poleca się| wódeów stronnietwa nie zaproponował po- 
ki Jdziałowi krajowemu, iżby starał się pod | lityki abstynencyi. Myśl tę podniósł przed 
czaję nietwem keramicznej stacyi doświad- | ezterma laty russofilski Nowyj Prołom, ale 
wyró” wprowadzić A hówek* N w aa przywódcy rusińscy wystąpili przeciw niemu 
W AA achówek" Na cap cio- | energicznie. 
w Okrycie kosztów w powyższym celu 16 Jak obecnie kompetentne w tych 
Bryg l się w mocy uchwały Sejmu z 16 sprawach Diło zapewnia, idea polityki ab- 
| Skoda 1887. oo ma ed styneneyjnej Rusinów nie została podnie- 
„| działowi k Bom ao komis. un Ee przez żadnego z przywódców rusiń- 
l , : ' skich. 
„Pos. btruszkiewiez umotywował Podobne wyjaśnienie i zaprzeczenie 
AGE paa T w tej sprawie zamieszcza w swej korespon- 
Al l u 3 a a e AD CE dÓE. i 
zba n A N dencyi lwowskiej dzisiejsza Pol. Corr. 
gisi”) svS? w kraju, przedstawił na następnej se- 
mi?” bi, sejmowej wnioski do organizacyi i po- Fremdenblatt zamieszcza artykuł, w któ- 
r wania rozwoju tego ważnego e rym gani ostro tendencye , zmierzające do 
jste my lezego. Wniosek ten przekazał Sejm ko- | wyzyskania w celach demonstracyjnych po- 
kbi "yi kult ry krajowej | ań Wiedniu cesarza Wilhelma 
KIA ury Krajowej. a. 7 ytu w Wiedniu cesarza Ima. 
ytet Do komisyi propinacyjnej zostali wy- 
shi pp.: Abrahamowicz, Badeni Stani- 
że Q W, Biliński Leon, Czaykowski, Gorayski, Książę A. Liechtenstein, na zebraniu 
wori lewosz, Gnoiński Wincenty, Hausner, Ja- 
o kO Ski, Jędrzejowiez Adam, Koziebrodzki, o szkole wyznaniowej, dowodząc, że nie 
KO DOWIEM w ck e Męciński an jest ona nowością i że w wielu państwach 
s 0cki Artur, Rey, Romanowicz, Romer, | istnieje. 
ag” p uguszko, Sapieha Władysław, Skałkowski, i 
i | g ski, Pa oo, Faj BE: Organ Młodoczechów , Narodmi Listy, 
p! SW W - zapowiadają zwołanie kongresu młodocze- 
de, Marszałek uprasza, ażeby komisya u-| i: U a 3 
sth ko ; A i . skiego, który ma dać odpowiedź na uchwa 
nie”, Ustytuowała się dzisiaj po posiedzeniu. UE ; : 
„gl a ; - 3; ły powzięte na zeszłotygodniowym kongre- 
elity Do komisyi przemysłowej, w miejsce | =o Staroczechów 
a! posła Abrahamowicza, został wybrany pos. ** ż 
| h *0ldman. M 
"| x, Do laski Marszałkowskiej złożył pos. : p . 
o ’ tędysł, Koziebrodzki i tow. wniosek, |. Na Al Kro a Pe 
i W i i j £ = z sj 1 . Š © * 
iP E oyszy m n e bodzio! ruhe, że przyjazne stosunki między Austryą 
gli BE laminowo traktowany Ś (i Niemcami potężnie TE aan dewan 
„0 ; : g Tm . |w czasach ostatnich. ymownym na to 
ada 25 Kowieo posia no) Ao awe dowodem jest również ostatnia wizyta Naj- 
Dh p za a 4 dostojniejszego Areyks. Albrechta w Berlinie. 
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LELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 24 września. Przenie- 
sienie popiołów muzyka Schuberta 
odbyło się wczoraj według programu 
przy wielkim udziale publiczności. 


Peszt, 24 września. Wczorajszy 
dziennik urzędowy ogłosił nominacyę 
hr. Czaky' ego na ministra wyznań 
i oświecenia, a zarazem uwolnienie 
go od obowiązków wice-prezydenta 
Izby magnatów i starszego żupana. 


Peszt, 24 września (Tel. pryw.) 
Dzienniki węgierskie zaprzeczają wia- 
domości niektórych dzienników fran- 
cuskich, jakoby Boulanger bawił w 
ostatnich czasach w Peszaie. 


Paryż, 24 września. Wczoraj 
odbyło się na cmentarzu w Amiens 
odsłonięcie pomnika kapitana Vogla, 
który padł w roku 1870 przy obro- 
nie cytadeli. Minister (roblet rzekł 
w swem przemówieniu, iż zaślepiony 
rząd doprowadził nas do niepoweto- 
wanej klęski. Podobnych rzeczy nie 
chcemy więcej być świadkami, i nie 
oddamy się więcej jednemu człowie- 
kowi. Zachowujmy naszą odzyskaną 
swobodę. Jedyną naszą słabą stroną 
są wewnętrzne rozterki, ale jeśli zdo- 
łamy skupić się około sztandaru oj- 
czyzny i nie osobistego rządu , który 
zdoła obronić wszystkie lojalne prze- 
konania, to Francya stanie się zno- 
wu wielką i potężną bez potrzeby 
chwytania za broń. 


Madryt, 24 września. Były mar- 
szałek Francyi, Bazaine, umarł. 

Franciszek Achilles Bazaine, ge- 
nerał, były marszałek francuski i senator z cza- 
sów Cesarstwa, urodził się 18 lutego 1811. Po- 
chodził z rodziny, która dała armii wielu wy- 
bitnych członków. Po ukończeniu szkoły poli- 
technicznej wstąpił do wojska i w wyprawie 
afrykańskiej otrzymał krzyż legii honorowej, W r. 
1837 bił się w Hiszpanii z karlistami, poczem 
powrócił do Algieru, W r. 1854 bił się pod Se- 
bastopolem, gdzie odznaczył się wielkiem mę. 
stwem i waleczneścią. W r. 1862 dowodził w 
wyprawie do Meksyku, W r. 1864 został mia- 
nowany marszałkiem Francyi. Jako komendant 
naczelny III. korpusu armii nadreńskiej w r. 
1870 71 dowodził dzielnie w bitwach pod Gra- 
velotte i Longueville, ale z powodu kapitulacyi 
Metzu z armią 170.000, oskarżony o zdradę i 
postawiony przed sąd wojenny, skazany został 
na 20 lat wygnania na wyspę św. Małgorzaty, 
z której jednak uciekł w r. 1874, i odtąd prze- 
bywał w Szwajcaryj, Anglii, Portugalii i Hisz- 
panii, gdzie też zakończył życie. Cesarzowa Eu- 
genia zaszczycała go do ostatka swoją przy- 
jsźnią. Przyp. Red. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 22 września 1888, godzina 1 min. 
50. Alp. Tow. górna. 44.10, Węg. akcye 
kredyt. 306 —. Akcye anglo-austr. 116:25, Ak- 
cye banku Union 217'25. Akcye kolei Karola 
Ludwika 208'25.| Akcye kolei północnej 247-50 


Wiedeń. 24 września 1888, godzina 10 
m. 40. Akcye kredytowe 314*—, anglo-austr. 
ı Unionbank 217-75, kolej Karola Lu- 
dwika 208:—, Południowa 10475, renta papie- 
rowa —'*— 5 pr. gal. hip. listy zastawne —.— 
gal. obl. indemn, —'—, do ——, 4YV, pr. li- 
sty zastawne banku krajowego 93:—, 4!/, pr, 
pożyczka krajowa z r. 1888 91.—, Napoleon- 
dor 9:60:50, rubel papierowy —*—. Usposo- 
bienie mocne, 

Telegramy zbożowe z dnia 22 września 
1888. Wiedeń: Pszenica za 100 kilo —, — 
do — * - zł, żyto —*— do —*—zł,, jęczmień 
-—--— do — zł., kukurudzą —*— go ——. 
zł, owies —— do —'— złr., okowita per 
10:000 litr procent 20:50 do 20 75 zł. Szeze- 
ein: Pszenica ——, rzepik —,—, spirytus 
——, kukurudza —— Kolonia —*— rzepak 
—— do —— zł, 100 kilegr. na wiosnę. 
Budapeszt: Pszeniey na jesień 7.36 do 
7.38 Berlin: Pszenica żółta (na wrzesień) 
118:50 do —'—, żyto —*— m, spirytus 34*— 
rzepakowy olej ——, Paryż: mąki 60:25 
kilog. ——, olej rzepakowy —— fr. spirytus 


Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowięgki, 


Pociągi kolejowe 


podług zegara lwowskiego. 


Przychodzą do Lwowa: i 


Z Krakowa: o godz. 8 min, 50 rano pociąg j 
osobowy, o godz. 4 minut 3 po poł, po- j 
ciąg kurjerski, o godz. 7 minut 15 wie-: 
czór pociąg mięszany, o godz, 9 min. 283 
wieczór pociąg osobowy. | 

f 


40 


Z Czerniowiec: o godz, 6 min. rano 


pociąg mięszany, o godz. 8 wieczór Po 


Qdchodzą ze Lwowa: 


Do Krakowa : o godz. 4 min. 20 rano po- 


rano 


ciąg osobowy, o godz. 7 min. 20 
28 po 


pociąg osobowy, o godz. 2 min, 


PRZYJECHALI DO LWOWA 
dnia 24 września 1883. 
Kotei George'a 


Pp. JE. br. Ziemiażkowski z Wiednia, 


poł. pociąg kurjerski, o godz. 8 min. 30; H. hr. Mycielska z Kijowa, dr. K. Lenar- 


wieszór pociąg osobowy. 


Do Podwołoczysk z głównego dworca :o | CZYSZCZOWA, Eks, L. hr. Wodzicki z Tyczyna. | mieszka obecnie ulica Pańska Nr. 


godz. 9 min. 52 przed poł. pociąg 
mięszany, o godz. 4 min. 11 po poł. po- 
ciąg kurjerski, i o godz. 10 m. 35 w 
nocy pociąg mieszany. 


ciąg pospieszny, o godz, Il min. 6 "4Do Czerniowiec: o godz. 9 min. 20 przed 


nocy pocişg mięszany 

Z Bełzea o godz. 5 min. 55 po poł. 
mięszany. 

Z Podwołoczysk: na dworzec Podzamcze 


o godz. 2 min. 38 w nocy pociąg mię- | 
szany, o godz, 2 min, 8 po poł. pociąg 
wieczór po- | 


kurjerski, o godz. 6 min, 23 
ciąg mięszany, 

Z Podwołoczysk: na dworzec główny lwow- 
ski: o godz, 3 min. 15 w nocy pociąg 
mięszany, o godzinie 2 min. 20 po poł. 
pociąg kurjerski, o godzinie 7 wieczór 
pociąg mięszany. 

Ze Stryja: o godz. 1 min. 35 w nocy pociąg 
osobowy, o godz. 8 min. 26 rano pociąg 
osobowy, o godz, 8 min, 40 po poł. po- 
ciąg osobowy. 


pociąg | 


poł. pociąg pospieszny, © godz. 9 m. 50 
przed poł, pociąg mięszany i o godz. 10 
min. 8 w nocy pociąg mięszany. 

Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze : 
o godz, 10 minut 23 przed poł. pociąg 
mięszany, o godz. 4 min. 22 po południu 
pociąg kuryerski i e godz. 11 minut 5 
w nocy pociąg mięszany. 

Do Bełzea: o godz. 7 min. 49 rano 
mięszany, 

Do Stryja: o godz. 5 miu, 20 rano pociąg 
osobowy, o godz, 10 minut 35 przed po- 
łudniem pociąg osobowy i © godz. 6 m. 
10 wieczór pociąg osobowy. 

Do Zimnejwody-Rudna : o godz. 4 min, 4 
po poł. pociąg osobowy, 


1 ociąg | 


| Godz. 


towicz z Kamionki str., M. Horowitz z Mie- 


Ces. król. generalna Dyrskcya 
kolei państwowych. 
Wyeciąg 
z rozkładu jazdy od igo czerwca 1888 
Zegar lwowski 


Do Lwowa przychodzą: 
Godz. i mia. 35 w nocy z Budapesztu, Ła 
wocznegć, Stryja, Krosna, Chyrowa, Sta- 
nisławowa i Stryja. 


| Godz. 8 min, 26 rano z Suchy Chyrowa Stry- 


ja i Stanisławowa. 

8 min. 40 po południu z Suchy, Chy- 
rówa, Husiatyna, Stanisławowa. i Stryja 
8 wieczorem z Husiatyna. 


Odjazd ze Lwowa: 


Godz. 


Godz. 10 min. 35 przed połudn. do Stryja, 
Stanisławowa, Husiatyna, Chyrowa, i 
Srchei. 


| Dr. Józef Grack% 


Nadesłane. 


Zmiana pomieszkania: 
Wszech nauk lekarskich 


j 
| 
i 
1344 


dynuje jak poprzednio od 3—5. 


P, łodainire Grado 


koncypient notaryalny w MoS 


został wpisany w listę obrońców 
sprawach karnych. 


Główna wygrana złr. 260.000 


Ciągnienie już i października b. T-. 
Prormhesy 
na losy miasta Wiednia 
po cenie 3 zł, 25 ct. i 50 et. stoi ny 
jakoteż losy oryginalne po kursie 42 1836 
sprzedaje 44 
. KANTOR WYMIAN 


KITZ i STOFF, 
Plac Halicki | Lwów. Plat pali 


Wszelkie zlecenia z prowincyi w zakres „jad 


wchodzące uskuteezniamy najsumienniej I r 


mz" 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów, dnia 22 września 1858, 
płacą żądają 


I. Akcye za sztuką. zdr. Gł. mł. et. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. 5. x |2U6 — u9 m 
33:01. lwow.-ezer.-jae. po 200 zł. wa. 51220 50 223 50 
Banku hip. galie. po 200zł. w.a. SA77 — 281 — 
Banku red. gal. po 200 zł. w.a. h e == 216 — 
2. List. zast. za 100 zł. È 
Banku hipotecznego 5 pr. w: a. 99 75 100 75 
ś = 5 pr.w.a. Wys o 
losowane z io pr. premią . . Sef:02 50 108 50 
Banku kraj. 4'ja pr. wa.los.511. 5] 93 — 94 — 
Tow. kredyt. galic. 5 pr. w. a. SI!01 40 102 40 
s A no  %pr. w. a, 5494 10 95 10 
m 2 „ 5pr.los. w 371. afti 40 102 40 
Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41*/,1. Sf G1 25 92 50 
5 A A pre. 52 B 94 75 95 75 
sA 4 pre. a  „56%R290 -—— 2150 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej $ 
£ pre.) 8 pr. w.a. w likwidacyi ® 57 50 
Zdsty dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pre.) 2*/» pr.w.a. w likwidscył m 48 mu 
Że Listy dłużme za 100 zi. 
Dgóln. rol. kred. Zakładu dla Gal. 
Bukow. 6 pr. los. w 15 lat. || = — 
$n Obligi sa 100 zł. 
indemniz. galie. 5 pr. m. k, 104 25 265 50 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
i włościańsk.(daw.6pr.)3 pr, wal |100 — 302 — 
Dbligi komunalne Banku krajo- 
jowego 5 pr. wa, I emisyi . 
Pożyczki krz r. 1873 po $ pr. wa. |1038 25 105 — 
Pożyszukikr, zr. 1883 po 4*j4pr.wa. | 91 35 9235 
du kosy miasta Krakowa A= Ng 
ï Stanisławowa 3850 36 — 
8. Monety. 
Dakat holenderzki "za 5 zi 5 81 
Pukat cesarski, - RWT 3078 588 
Napoleondor.' + « soa . lo 60 970 
Półimporiał . Eko" o. 9 86 9 86 
Rutali rossyjaki szabrny z + 36 1 48 
Fay papierowy , i AEAEE A 
48 marik otsałeria" 5930 «0 30 


wn WODE EIN TZW EE NIERU PRE Ea AE ROZA M m OO 


Licytacye. | 

L. 69226 | 
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie ; 

10 rano w dwóch terminach: a to dnia 18! 


października 1838 powyżej ceny szacuuko: | L. 21808 


wej, zaś dnia 22 listopada 16488 nawet po- 


bierców śp. Jana Świteńki starszego włas: 


k. z pn. 

Cena wywołania 619 zł. 50 et. 

Wadyum 61 zł. 95 ct. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w ts. re- 
gistraturze. 


waluta mustr. | ) . 
==, moi Jednolity Sead państwa w banknot. 


$ 


wiczowej 


kowej Teresy Miehalskie 


Kurs gieldy wiedeńskiej. 
Dnia 21 września 1888. 


i. Bług państwa. płacą żądają 


maj-listopad 81,69 81.80 

BGziHig odda o 0.0 6 81.55 81.75 
Jednolity dług państwa w srebrze 

styczeń-lipiee = U war 82.65 82:65 

kwiecień-październik. . . 83.— 83 20 


Losy zroku 1854 po 250 złr. m, k.4 pr. 183.75 134.25 
1860 po 500 złr.w.a.5pr. 13975 140.25 
1460 po 100 złr. 5 pre. 141,75 142.25 


lad LJ 


LJ n 

p » 1864 po 100 złr. . 170.— 170.50 

5 » 1864 po 50 złr. . 110.— 170.50 
Renty Com. po 42 litr. austr. . , . 155.— 155:50 
Listy zastw, domen. państw. 0 146 

zdr.5 pre. E, + rzec 
Benta papierowa 5 pre. z r. 1881. . 97.40 9760 


Austr. ranta «4. wolna od podat. śpr. 110.80 Li1:— 
2. OQObligmoye indam ë pre. (za zèr. m. k.) 


Dach. , , . s. SP 1 ta 109.50 —— 
Bukowiny | : 0 © nen 6 108.— —— 
CEL JENNY W" 10450 105.-- 
Niższej Austryi 109,25 110,— 
Siedmiogrodu . - 104,70 105,30 
Wógier .. . ; 104.56 105.30 


3 Akscsya 


Bank Anglo-aust. 200 zł. omit. zł, 120 115.50 116.— 
inst. kred, dla handlu po 160 zł. . 312,90 313,10 
Niższo-anstr. tow. eskomt. po 500 zł. 515.— 519,— 
Gul. banku kip. po 200 zś.. „ . a 
Qal. bank d. uan. i prz. a 300 zł. wpł. 40pr. -=.= 
Gal. zakł. kred. ziomsk. s 200 zł. . . 
Bank dla krajów koronnych a 260 sł, 

węe OOJETRCW WEWN 
Banku austro-wągiersk. s 800 zł. . . 878— 280 -~ 
Kol. Albrechta a 200 zł. w arebrze . 
Aust. Tow. żeglugi par. dan. po 500zł. m, 406,— 40 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł, m. >= 
Kol. Preszów- Tarn. (w.a) a 200 zł. 
Półnoena kolej pe 1000 zł, m. k. . 2475,— 2480.--- 
1 AGO Bł M. E 243.75 Z 6 — 


Kol. Kar. Lmów. po A 
<rózcibera tal l we SOA sł, ws, war. 22150 222.— 


3 wer 


PO 


(5974 1—3) | Heneego z Gródka. 


Gródek, 1 lipca 1888, 


(5898 1—3) | 


płacą żądają 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. m. k. 348 50 248/75 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 104.83 105.3) 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 171.25 171.75 


4. Listy zastawne iosowane. 


Ogólny rolniezo-kredztowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr.. 
Powsz: austr, zak. kr. ziem, 4/4 pr. w 
złocie w 501. . . . . . . „100— i 0.50 
remiowe po 8 pre. 108 — 163,50 


r „» n | 

fal. zak. kr. siem, Krak. loa w 181.8. pr, 90.— 93,— 
"m w 201.4 pr. 94-— 97.— 
paRO A": w 38 l. 5a pr. 89.— 91.— 
Gal. Tow. krad. w. a. po 4 pre, . 9440 —— 
s A w po 5 pra. . 101.50 102 2) 

m = „ Do5 pre. w 
37 latach zwrotne . . . . . . 104,50 102.20 
Banku krajow. 4a pr. wa. losw5l'jgl. 938.— 94.— 

Obligi komunalne Banku krajowego 
5 pre. w, a. I emisyi . . . . . 100— 10i.— 
Qal. banku hip. po 5 pre. w 40 l. wy'. 190,-- 100.50 
Banku austro-węgiersk. po E pre.. . mmm === 
Weg. Tow. ziem. ake. po 5 pre. . . 101.75 102.50 
Zakł, kr. ziema. po 5*/, pro. . 101.50 102.— 


8. Sbligacye z prawom pierwszeństwa (za 100 zt.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 99.3) 99.90 
Tow. kol. żel, Preszów= [Tarnów (w. 8x.) 
a 300 zł. 5 pr. w srabrze . . . 109.49 10090 


Kolej północna po 100 zł. m. k. . 9990 190.20 
og po 100 zł. w. a. . 101.75 102,25 
Kole gal. Kaz. Lud, emisya z r. 1881 

po Als Pro. « sat is a A 9.56 100. — 
dite dtto  (Jarostaw- Boksi} 95.50 99, 

Rol gal. Lwów-Czern.-Jaas. emis, a 200 
mł £ pre, w srebrze z r, 1864 . £050 Si. 
z r. 1834 88 75 -83.75 
z r, 1855 pom m 
z r. LATA a 
Fag. gal. kol. a 406 a © pr. w. ©. . 08.40 9890 

6 Les Ye 


Inst. kr. dla han. i pr, po 100 zł w. 2. 183.70 184.— 
Clarago po 40 zł. ra. b. - . . a . 6056 6L— 
Tow. żeg!. par. na Denain pr ioe arm k, 115.50 —— 
Redan p! g wm 45 


„wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd., rzowi 2 im. Zukiewiczom pto. 198 zł. 57 kowej sprzedaną zostanie, 
registraturze. Dla wierzycieli hipotecznych | et. w. a. przeprowadzi w ts. sali rozpraw 
ustanawia się kuratorem ck. not. p. Adolfa | przymusową jawną sprzedaż sumy 5000 zł. si 200 złr. 
z większej 6000 zł. w. a. na dobrach Ro- 
jatyn z Józefówką intabułowanej, pod na- 
stępującymi warunkami: 


Licytacya ta odbędzie się w dwóch 


W ek. sądzie krajowym w Krakowie | terminach, mianowicie 18 paździeraike i 27 
niżej takowej, lieytacya realności 1. 59 we- | odbędzie się celem zaspokojenia wierzytel- | listopada 1888 każdym razem o godzinie 11 
dług wyk. hip. 1889 w Gródku spadko- | ności Kamili Gottlob i Ferdynandy Bryko- | przed południem z tem, że na pierwszym 


w Krakowie położonej. 
Cena wywołania wynosi 13700 zł. 


Wadyum 1370 zł. 


Dla wierzycieli hipotecznych, ustana- | registraturze. "R 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli | ka. Resztę warunków i ekstrakt tabularny 


wia się kuratorem ck. notaryusza p. Adol- f 


fa Henzego w razie nieudałej sprzedaży na | jest adwokat dr. Koy. 


powyższych terminach, wyznacza się do 
przesłuchania wierzycieli hipotecznych ter- 


min na dzień 22 listopada 1888 o godzinie | L. 3419 


4 po południu, 
Gródek, 15 sierpnia 1888, 


L. 3599 


1888, każdym razem o godzinie 
| przedsięwziętą będzie 
(5973 1—3) į daż realności pod nr. 164 w Bieńkówee, 
W tut. Sądzie odbędzie się o godzi- | Jana Strużyczaka własna, na zaspokojenie | publicznego połowy realności dłużnika Itzga 


Kraków, 17 sierpnia 1286, 


(5960 1—3) 
i 29 listopada 
10 rano 
egzekucyjna sprze- 


Dnia 25 października 


nie 10 rano w dniu 25 października 1888 | kwoty 89 złr. wa. z pn. przez Józefa Pęcz- 
powyżej ceny szacunkowej zaś dnia 29 li-| ka wywalczonej. 


stopada 1888 nawet poniżej takowej, licy- 
tacya realności |. 158/17 według wykazu 
hip. 1460 Mojżesza Pizdera a właściwie je- 
50 masy spadkowej własnej na rzecz e. k. 
uprz. ake. Banku hipotecznego we Lwowie 
resztującego kapitału w sumie 634 zł. 77 
ct. z większej 795 zł. 53 ct. wa. pocho- 
dzącej z pn. 

Cena wywołania 4000 zł, 

Wadyum 400 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 


L. 29654 


damia, że w sprawie egzekucyjnej 


Cena wywołania 99 zł. 87 i pół et. 
Wadęum 10pr. 9 zł. 

C. k. Sąd powiatowy 
Maków, 26 sierpnia 1888. 


j pod 1. 58 dz. Il. | 
| dzie. 


(5946 1—3) ; 


j 2400 zł. w dniach 24 październi- terminie sums w mowie będące tylko za. 
nej na rzecz Adolfa Lityńskiego pto 200 z.j ka i 28 listopada 1888 o godzinie 10 rano | cenę wywołania 5000 zł. lub zwyż jej, na í 
pizymusowa sprzedaż realności masy spad. | drugim terminie zaś także poniżej ceny wy- | 
wołania za jaząkolwiek cenę sprzedaną hę- | L. 5084, 


Wadyum wynosi 500 zł. w. a. 


a l Kuratorem niewiadomych wierzycieli! 1889, wyznacza się jawny przevar e 
Warunki licytacyi przejrzeć można w | ustanowiono adw. kr. dr. Henryka Szydło: ; Sądzie na dzień 22 października 
;wskiego z substytucyą adw. kraj. dr. 


Pają- 


| przejrzeć można w ts. registraturze. 


We Lwowie, dnia 4 sierpnia 1888. 
L. 1601 


sza, że w celu wydobycia kwoty 100 zł. z 
pn. odbędzie się na rzecz Adeli Zielskiej 


przymusowa sprzedaż w drodze przetarga j 


Eliasza Jakubowieza także Schneider wła- 
snej w Uściu biskupiem położonej to jest 
połowy ciała hip. wyk. hig. 1. 196 ks. gr. 


jgminy kat. Uście biskupie objętego stano- 
| wiącej a składającej się z parceli budowla- 
nej |. 126 z domem mieszkalpym na niej 


istniejącym w dniu 16 października 1888 i 
w dniu 15 listopada 1888 każdym razem o 


C. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia- | godzinie 11 przed południem w gmachu 


Jenty | Sądowym z tem, ża na pierwszym terminie 
Brachman przeciw spadkobiercom Ś. p. Lon- ' realność ta tylko za, lub wyżej ceny sza- 
gina Żukiewiezą: Konstaneyi Zukiewiez, Jó- |eunkowej na drugim zaś gdyby cena szacun- 
zefowi Łuayanowi 2 im. i Janowi Kazimie- kowa osiągniętą być nie mogła, i niżej ta- 


(5959 1—3) | 
C k. Sąd powiatowy w Miełnicy ogła- ; 


po i 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 3% y0.26 
Połyczka miasta Lublany po 20 zł” . 2% gia. 


Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. 8. 60.50 zq,z0 
Faliiego po 40 zł}. m. k. . . . . « Z 1830 
Uzerwon. krzyża aast. Tow. po 10 zł. ng 1240 
È „ węgiersk. „ po 5 zł. 12 
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa = 92.46 
po 10 zł. w. a... ... . « « « « czzą 687 
Salma po 40 zł. m. k.. . . . . « (05 41.30 
Bt. Genoie po 40 zł. m. k. . . . « 66 go 35 7 
Pożysz. m, Stanisławowa (po 20 «4. ws.) 24 148 7 
Pot, Tryesiu po 100 zł. m.ż. . . . 146— m 
E „. po 50 zł w.ś. .. = sz 
Waldsteina po 20 zł, m, k. . . 48— 5116 
Windischęrdiza po 20 zł.*m. k, iT- 
7. Weksle (na $ zniesiąćś). = 
Augsburg na 100 zł. w. p. 2. ATE p 
Berlin za 100 mark w. p. Bo. ©. TE OMA 
Wy 28 ku m "w. p.hn. . . SEANS 
Hamburg za mark w. p. m. « ad 18%, 
Londyn za 40 ft. szt : 13180 my 50 
Paryż ża 100 A. . 41,92 50 
Kurz złota AŚ 7 
Dukat cesarski mer. . 5117 g8 
„ pełnej wagi B16—% m” 
Korona SERGI + i Ne | 
0 frankówka . e . . . 9.6250 gą 
Rossyjski półimperisż . 89777 w 
EŃ 


Talar związkowy s: . 
SFGSTA + Ua © M6 daag j 
4 waj: 
Z Iwowskioj Izby handlowej 1 przemysł? 
Tejaerafowany kurs wiedeński. 
dnia 22 września 1888, 


Jednolity dług państwa w banknotach 
s W stebrze - „" 


Renta w złocie FEE 
5 pro. 3ustr. renta mardową = - « « 
Akcge banku wiedeńskiego . 

p n  kradytowega . . 
Tandpn o, r 3 
A apossondor $ 
Dakai saasraki mean. . 

rz nietis wist 


"trze 


LOWA 
s 


0" 
łania wy” 


Cena szacunkowa i wywo 


Poręczne zaś kwotę 20 zł. 
Reszta warunków przetargu 
hipoteezny i akt oszacowania są 00 
rzenia w registraturze. ajeli 
Kuratorem późniejszych wierzył rze” 
poteczuych i tych którym by ucha" rano 
targowa doręczona być nie mogte . Lubek' 
wionym jest e, k. notaryusz p. zel 
Mielnica, 30 czerwca 1888- 


przej z 


(5898) 
ja ŻY” 
Celem zabezpieczenia dostarcza A rok 


wności dla tut. Sądowych więznio 


godziny 9 rano. Przeciętna liczba 
dziennego żywienia wynosi 20 
75 zł. wa. AE 
Warunki przetargu przejrze 

w tut. registraturze, 
C. k. Sąd powiatowy _ 
Sokal, dnia 29 sierpnia 150% 


3—8) 
L. 6028. po 


C. k. Sąd powiatowy 
do wiadomości, że tus. rezolucj? * 
kwietnia 1888, 1. 2023 w sprawie i 
cyjnej Adolfa Rosnera przeciw Tere 
der o 54 zł. a. w. zpn. dozwolon 
cyjna sprzedaż realności nr. 126 W 
wicach na dniu 19 października ! 
pada 1888, o godzinie 10 z ran 
runkami wyż powołaną rezolucyą ° 
odroczoną została. 


Biała, dnia 7 września 1888. 


0 3 
pjętemi 


| 
| 


L. 1374, 


A (5933 3—3) 


ogłasza, że celem wydobycia od Mechla ij rzeć w Sądzie, 


Reizli ` y n o 
A ajerowiczów należącej się Nuchi- 
i Wein Wierzytelności 100 zł. aw. zpn. 
ieoi w dniu 17 września i 29 pa 
0 onta 1888, każdym razem o godzinie 
Ala południem w swem zabudowaniu 
{IA ch A przymusową sprzedaż, sześciu 
Rocki newydzielonych części realności ob- 
iA e hip. 1. 244 księgi gruntowej dla 
na rj. SAda góna, dłużników własnej, że 
Lb Pierwszym terminie realność ta tylko za 
"> ceny szacunkowej 412 zł. 50 
sa, zaś na drugim także poniżej tejże 
wyno ang będzie, że wadyum 42 zł. a. w. 
mych > Wreszcie, że kuratorem niewiado- 
Rt wierzycieli Leona Chilla z Rymano- 
stanowiono. 
Jeląg hip. akt oszacowania, tudzież 
Warunków lieytacyjnych mogą inte- 
ml przejrzeć w Sądzie tutejszym. 
Jmanów, 4 maja 1888. 


L. 2310. 


Tesz tę 


A (5932 3—3) 
ogłasza, k. Sąd powiatowy w Rymanowie 

atarze že celem wydobycia należącej się 
rzytelności Szczęsnej u Jakóba Huty wie- 
A osci 1] zł. aw. zpn. przedsięweźmie 
zabudowaniu w dniu 28 września 


i gta 
godzina dziernika 1888, każdym razem o 


przed południem publiczną 

w Graso mg sprzedaż rn intni pod lk. 105 
hip. | pam wedle poz. 1 karty B. wykaz 
ny dłuż > księgi gruntowej dla tejże gmi- 
inie ika własnej, że na pierwszym ter- 
Powyżej Minie realność ta tylko za lub 
Wal. zag „PY szacunkowej 45 zł. austr, 
Sprzedan Da drugim także poniżej takowej 
wynos zostanie, że wadyum 5 zł. a. w. 


pobyty a  TeSZCie, Że dla niewiadomego z 
Jiu dłużnika kuratorem Marcina Walusa, 
Jana kij Tem niewiadomych wierzycieli 
Kilars J h 
lego z Rymanowa ustanowiono. 
Ymanów, dnia 12 czerwca 1888. 


4. 

Te (5951 2—3) 
BĄCNHOKOENIE CSMKI 99 sap. CH 
TSCTAMH NPHHSAWTFAKHAA NHO- 
kHocTh ŹMinkurki Ror$Ta BAIE 
106/2 u 151 rpomaąw kar. 3a- 
ORULOTA RHATOÑ, OTESĄETK ca HA pksh 
Ana Mae AKHHNO - KOEAMUTOROPO ZJAREĄENIA 
Gr acgt LN u RHKOBHNKI ÓTESĄET'K CA 25 

ag H 25 Qkrosgia 1588 o 10 ua- 
Huctue 1700 CHĄ'k, negRoro TEpMHHSŚ NE 
Barg APs BTOPOTO 34 ECAKŚ LkNS, 
MOWY AlSmy 17 340, pEUTS 0YCAORIH 
"Tpargp jj "AAHSTH Eh TŚCOĄOROH perH- 


Na 
UPHNAAEK 
LUZY) 
Ar, 4. 
BaĄ ką 


c Ld 
MPoyyy EMT 3ARRAOMAAETh CA Beky 
LETIN HNOTeNuyh B'kpHTEaeÑ, KOTO- 
Saapno ANN BKICTARAIHA EKCTQAKTA Ta" 


DEGALNOCN, CY KHUCH TP$NTOROŃ gEJEHACA 


OHINAH, HAH KOTOPAIMEKI pk- 


Wenie 
KAKA p UHTA AOBRAAAKOIJIOE H3h Td- 
Hemo Ak NgHuHNk AOpSENKIMK BTH 


MHACKORa y BABKA kSparopa Muyanna Ba- 
Em EAH U. K. horapa Bh Raadiun N cé- 
gA 
* K CSAh NORKTOBKA 
L Kaasun, 20 Oaia 1888. 
-1 
i (5953 2—3) 
Bo w g budowaniu e. k. Sądu powiatowe- 
Snia 188g 74 odbędzie się dnia 28 wrze- 
em o 0 8 października 1888, każdym 
telności fi rano, na zaspokojenie wierzy- 
„MY H, Kroitzseh Synowie w kwo- 
CJtacya d Gł, w. a. z pn. publiczna li- 
Położone U pod |. kon. 336a w Kałuszu 
Ì % NA dłużnika Majera Pressera 
; A sydownie na 3409 zł. 82 
„Die nje p; 5% à to na przy lszym. termi- 
8 E aa ceny PE przy dru- 
Wady, 25Ś za jakąbądź cenę. 
-  Reszy 9 Wynosi 841 zł. w. a. 
ciąg hipote,  Arunków lieytacyjnych, wy- 


Bistraturz SEZhy i protokół ocenienia w rə- 


A f tegoż Sądu przejrzeć wolno. 

S0 stycznią 1drzycieli, którzy by po dniu 

1 który U 1887 prawo zastawu uzyskali 

Y uchwała licytacyjna: należycie 
nie mogła, zastąpi kurator 

Czyński notaryusz w Kałuszu. 


* nia 2 sierpnia 1888. 


eH 


C. (5984 2—3) 
Ogłasza A Sąd powiatowy w Rymanowie 
Balieyjskiemy: em wydobycia należących się 
skiemu u Zakładowi kredytowemu ziem- 


ymanowa ustanowiono. 


ZE ZZOZ ZZ AZ ZZZZŻ ZEDO ADA O ZZA ZEZZZZZZZ OZAWY A R O O 


Rymanów, 9 czerwca 1888. 


L. 5930 

C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach ro- 
zpisuje na zaspokojenie wierzytelności Za- 
kładu kred. włość. w kwocie 14 rat po 25 
zł. publiczną egzekucyjną sprzedaż realno- 
ści w Przegoninie położonych a mianowi- 
cie: ciało hip. wyk. hip. l. 45 Marka Bie- 
choniaka, wyk. hip. l. 72 Iwana Hałuszeza- 
ka, wyk. hip. 1. 6% Efroima Metha i whl. 
80 Andrzeja Pełechacza własnych, na dzień 
1l października i 29 listopada 1888, ka- 
żdym razem o godz. 10 rano w- Gorlicach. 

C+na wywołania 605 zł. 

Wadyum 60 zł. 50 ct. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanawia się p. adw. dr. Radomyskiego. 

Resztę warunków licytacyjnych, pro 
tokół oszacowania i wyciągi hip. przejrzeć 
można w tut. registraturze, 

C. k. Sąd powiatowy 
Gorlice, 12 sierpnia 1888. 


Z. 5590 (5918 2— 2) 
Auszugsweise -Kundmachung. 

Behuf: Sicherstellung des Bedarfes 
an Spitalwische und Pantoffeln pro 1889 
im Wege der allgemeinen Koneurrenz wird 
Dienstag den 9 Oktober 1888, 11 Uhr Vor- 
mittag, bei der k. k. Intendanz des XI. 
Korps eine schriftliche  Offertverhandlung 
abgehalten, und haben Offerte und Vadien 
genau zu dem angegebenen Termine ein- 
zulangen, widrigens sie nicht beriieksich- 
tiget werden. 

Beziiglich der genaueren Bedingungen 
wird auf die in der „Gazeta Lwowska“ und 
der Czernowitzer Zeitung“ verlautbarte voll 
inhaltliche Kundmachung hingewiesen. 

Lemberg, am 15 September 1888. 

K. k. Intendanz des XI Corps. 


L. 18472 (5988 1—3) 

W celu dobrowolnej sprzedaży real 
ności pod l. k* 50 i 144 w Kleparowie ko 
ło Lwowa położonej, dawniej Szymona Za- 
jaca następnie Michała Zająca a obecnie 
z tytułu bezdziedzieznego spadku własność 
wysokiego skarbu stanowjącej, a składają- 
cej się z dwóch budynków pod liezbą ka- 
tastralną 50 i 144 z miękiego matery- 
ału zbudowanych, słomą pokrytych, każden 
o jednej części mieszkalnej, z komorą i sień- 
mi a przytem z ogrodu przy budynkach 
jaxoteż gruntu ornego, pierwotnie 15 mor- 
gów 1384[ | sążni, a obecnie w skut-k od- 
stąpienia w bieżącym roku pod kolej że- 
lazna Lwów - Rawa z parceli 1022|1 i 1022|2 
112[] sąż., tudzież w skutek zajęcia przez 
zarząd wojskowy z pareel 702/2, 710, 714]2 
7151, 7152, 15675/,,[] sąż. razem l morg 
795C] sąż. tylko 14 morgów 1304| | sąż. 
zawierającego, w mapie kat»stralnej do od- 
nośnego protokołu licytacyjnego załączonej 


w 385 parcelach uwidoeznionego, wypisuje | 
się niniejszem na mocy zezwolenia wyso- | 
kiego ek. Ministerstwa skarbu z dnia 2go) 


(5928 2—3) | L. 4096 


L 


Resztę warunków licytacyjnych, tudzież | Dyrekcyi skarbu we 
Sad powiatowy w Rymanowie , wyciąg hipoteczny mogą interesowani przej- | urzędowych. 


Lwowie w godzinach 


C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu 
Lwów, dnia 18 września 1888. 


Zabnieński Sąd powiatowy ogłasza, 
iż celem zaspokojenia należytości tarno- 
wskiej kasy Oszczędności w kwocie 1278 


(5986 1—3) A 


; Rozmaite obwieszczenia. 
iL. 283 


i (5964 2—3) 

Wzywa się wszystkich interesowanych 

aby wszelkie pretensye, jakieby sobie z $. 
ustawy notar. do zaspokojenia z kaucji 
k. notaryusza w Rzeszowie p. Jana Pogo- 
nowskiego własnej z tytułu urzędowego za- 
stępowania go w przeciągu czasu od 1go 


30 et. w. a z pn. odbędzie się w gmachu kwietnia 1887 do 4 kwietnia 1888 przez 
sądowym w dniach 8 października 1888 i | wczesnego kandydata notar. p. Mikołaja 
7 listopada 1888 o godz. 10 rano egzeku- | Machowskiego rościli, w przeciągu sześciu 
cyjna licytacya realności lwh. 153 w Żabnie | miesięcy od trzeciego umieszczenia tego edy- 


Joche ego Grossbarda i Maryi Lehrhaupto- 
wej własnej. 

Cena wywołania 4500 zł, 

Wadyum 450 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w Registraturze. 

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
niewiadomych jest e. k. notaryusz p. Ga- 
bryel Orzakiewicz w Zabnie. 

Zabno, 17 sierpuia 1888. 


L. 3944 (5984 1—38) 

C. k. Sąd powiatowy w Zabnie ogła- 
sza, iż celem zaspokojenia należytości To- 
Masza Tryta w kwocie 82 złr. odbędzie się 
w tutejszym Sądzie w dniach 3, paździer- 
nika i 7 listopada 1888 każdymj razem o 
godz. 10 rano, egzekucyjna licytacya poło- 
wy realności l. w. h. 41 gm. kat. Zalipie 
objętej Pawła Lizaka własnej, 

Cena wywołania 587 zł. 50 et 

Wadyum 58 zł 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Jan Owca «s Zalipia. | 

Resztę warunków licytacyjnych przej 
rzeć można w registraturze. 

Zabno, 20 sierpnia 1888, 


L. 2924 (5976 1—38) 

C. k. Sąd powiatowy w Obertynie po- 
daje do powszechnej wiadomości, że w spra- 
wie egzekucyjnej Petra Tryhubiaka Hrycia 
przeciw Wasylowi Tryhubiakowi Hrycia pto 
8 złr. 8 et. w. a. z pn, odbędzie się pu- 
bliezna sprzedaż pola Świnienka raczej Sy- 
wieńka zwanego pod nr. 295 w Czorfoweu 
położonego dłużnika Wasyła Tryhubiaka 
Hrycia własnego, ciała tabularnego niesta- 
nowiącego. a to w dniach 15 października 
1888 i 15 listopada 1888 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem w budynku 
sądowym z tem, ` że pole to na pierwszym 
terminie tylko wyżej lub za cenę szacun- 
kową na drugim zaś terminie i niżej tako- 
wej sprzedane zostanie. 

Cena wywołania jest 100 zł. 

Wadyum 10 zł. 

Reszta warunków lieytacyjnych, tu- 
dzież akt oszacowania są w tusąd. Registra- 
turze do przejrzenia. 

Obertyn, dnia 26 maja 1888. 


4618 (5985 1—3) 

Zabnieński Sąd powiatowy ogłasza, iż 
colem zaspokojenia należytości Galicyjskie- 
go Zakładu kredytowgeo ziemskiego w Kra- 
kowie w kwocie 350 zł. z pn., odbędzie się 
w gmachu sądowym w dniach 15 paździer- 
nika i 19 listopada 1888 o godz. 10 rano, 


r Z ZE ZZ. A A WE O W, AA Z Z ZE O ZEGNA | MODE 


ia 188% l. 80017 publi licytacja | ; $ i 
we pisemnych Aa wa Aj E egzekucyjna licytacya realności l. k. 85 w 
Cenę wywołania stanowi kwota 1800 | Zalipiu Jans i Maryanny małż. Obartuchów 


: źnie tysi t zł. wa. iżej | własnej. 
zł. wyraźnie tysiąc ośmset zł. wa. poniżej | AN udka tdfo 2) 


której ta realność sprzedaną nie bedzie. | 
Każdy chęć kupna mający, winien | Wadyum 110 zł, = 
wnieść swoją ofertę w dniu 9 październi- s ene kwa A przej- 
ka 1888 najdalej do godziny drugiej z po: TZEĆ možna w reglstralurze, 
łudnia do rak naczej ika m | , „Kuratorem wierzycieli |. ita 
Dyrekcyi skarbu we Lwowie i do takowej, niewiadomych jest e. k. notaryusz Orzakie- 
dołączyć tytułem wadyum kwotę wynoszą-| Wica w Żabnie, i 
cą 1Opre. ceny że aa" yr A Zabno. 28 sierpnia 1888. 
wa. w gotówce lub papierach wartościowych , P 
do ikan kapitałów pupilarnych przydat- | L. 10724 ! AT 
nych z kuponami i talonami obliczając war: | _ O. k. Sąd powiatowy w a MAE 
tość tychże papierów wedle ostatniego kur-| podaje do publieznej wiadomosci, że na 
su w „Gazecie Lwowskiej“ zawartego, lecz | zaspokojenie sumy 5000 złr. aw. Zpn. od- 
nie wyżej nominalnej wartości. | będzie się w tutej. Sądzie przymusowa 
Odnośna oferta zaopatrzona marką sprzedaż przez publiczną krk powyż- 
stemplową na 50 et. ma nadto zawierać: | szej wierzytelności ga Macka > służącej 
a) dokładne oznaczenie przedmiotu na | realności pod l. k. 82 w "KĘ bem mia- 
który ta oferta opiewa, z odwołaniem się| sto położonej wedle dom. Tom R NE 189 
na niniejsze obwieszezenie, tudzież wyraż-| n 7 i 8 h. pag. 741 n 9 i NT om „I 
ne podanie kwoty nadhży tak cyfrą i sło- | pag. 282 n 11 h. pag. 288 n i pag. 
wami; 284 n 14 h. Jakuba Goldberga własnej na 
b) oświadezenie, że oferent wszystkim | rzecz Seliga Lauterbacha w dniach 18 pa- 
w protokole licytacyjnym zawartym warun- | żdziernika 1888 i 22 listopada 1858 każ- 
kom, które dokładnie są mu znane bezwa- | dym razem o godz. 10 przed południem. 
runkowo się poddaje i za swoją nadaż do-| ,  Rwalność ta sprzedaną zostanie w 
łączonem wadyum odpowiada; | pierwszym terminie tylko za lub wyżej 


A z Krakowi : łas dpis imienia i na- | ceny wywołania 16307 złr. 6 et. aw. w 
zł. wie 9 rat pożyczkowych po e) własnoręczny podpis imienia nia 16307 zł x 
dniach sę W. a z pn. A w |zwiska, tudzież oznaczenie mieszkania ofe-j drugim terminie i niżej tejże ceny z za 
hem o uas Października 1888, każdym | renta; trwa ustawy z 10 czerwca 
Udowanię inie 10 przed południem w za a) koperta ma zawierać napis: Ofer-| 1887 l. 74 dz. u. p. 
Sprzedaż . ddowęm imio publiczną | ta do licytacyi realności na Kleparowie ko- Zakład wynosi 10-pre. po O eE 
Sanie objec NOŚ pod |. kons. 42 w De- ło Lwowa nk. 50 i 144 z wadyum 180 złr.| Kuratorem mic skiego w Dro. 
kaj gi Jetej wykazem hipotecznym 1. 17 gotówką lub w papierach war :ościowych. | mianosono adw. dr. rop 8 - 
Żyj dei: zek Deszno, małoletnich dłu- | Otwarcie ofert nastąpi nieodwołalnie | zc o licytacrinych 
łósnej a pa Jędrzeja i Nacki Berdelów ` o godzinie 12 w południe na i0 patdi saia ytacyjnyeh, 
rminia 1; ZPEZONA realność na pierwszym | nika 1888, poczem wadyum najwięcej ofla- i SUE 
e licytacyjnym tylko ZA [nb pawi) rującego EET reszta zaś oferentom | tus. E oae przejrzeć. 
Bim tak tania 300 zł. w. a.. zaś na dru-| we właściwej drodze wydane zostaną. C. k. Sąd powiatowy 
że wad = Poniżej tejże sprzedaną będzie, Przy otwarciu ofert mogą panowie 0- Drohobycz, dnia 14 lipca 1888. 
kurato = 30 Zł. w.a. wynosi, wreszcie że | ferenci być obecni. ° : i a 
Kilarskie niewiadomych wierzycieli Jana Bliższe warunki licytacyjne wolno przed į 

aE licytacyą przejrzeć w tej e. k. powiatowej 


ktu w „Gazecie Lwowskiej“ rachująe w tej 
Izbie notar. tem pewniej zgłosili, ileże w 
przeciwnym razie owa kaucya za wolną od 
rzeczonej odpowiedzialności uznaną i c. k. 
notaryuszowi p. Janowi Pogonowskiemu wy- 
daną będzie. 
C. k. Izba notaryalna 
Tarnów, 10 września 1888, 


L. 16836 (5838 2—3) 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia- 
damia niewiadomych z miejsca pobytu spad. 
kobierców Seweryny Weinberger, jako to: 
Józefa Weinbergera, Annę Motyczyńską, 
Ignacego Motyczyńskiego, Antoninę Mikiń- 
ską, Marcina Weinbergera, Teklę Weinber- 
ger, i Annę Brück, iżSeweryna Górska, 
właścicielka realności pod liczbą kata- 
stralną 70 dz. IV. w Krakowie złożyła do 
depozytu sądowego kwotę 425 złr. 50 et. 
wa. celem zaspokojenia sumy 1480 złp. w 
stanie biernym tejże realności na rzecz ma- 
sy spadkowej Seweryny Weinberger zainta- 
bulowanej i że w skutek tego uchwałą z 
dnia 22 czerwca 1888 l. 16886 zezwolono 
na preunotacyę wykreślenia prawa zastawu 
dla sumy 1480 złp. ze stanu biernego re- 
alności pod lk. 70 dz. IV. w Krakowie iu- 
chwałę tę doręczono adw. dr. Chmurskiemu, 
jako kuratorowi ad actum spadkobierców 
Seweryny Weinberger. 

Kraków, 22 czerwca 1888, 


L. 10758. (5914 2—3) 

„C. k wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
podaje w myśl ustawy z dnia 25 lipca 1871 
1. 96 D. p. p. do powszechnej wiadomości, 
że w skutek prośby Józefa Jarolima o utwo- - 
rzenie nowego ciała tabularnego dla real- 
ności w Przemyślu na Zasaniu pod lk. 198 
w tamtejszym powiecie Sądowem i wtam- 
tejszej gminie podatkowej położonej skła- 
dającej się z parcel budowlanych lk. 783 i 
1435, tudzież z parcel gruntowych 1445/1, 
1445/2 i 1445/3 o łącznej powierzchni 3130] 
sążni a graniczącej na wschód i północ z 
realnośćią Justyny Gerhard, na zachód z 
drogą miejską na południe z realnością do 
masy spadkowej po zmarłej Maryi Szcze- 
pańskiej należącą, tudzież z realnościami 
Józefa Fiehćla i Julii Chrzanowskiej i ck. 
Sądowi obwodowemu w Przemyślu poleco- 
nem zostało, ażeby tenże wygotował projekt 
otworzyć się mającego ciała tabularnego, 
który to projekt w tymże ck. Sądzie obwo- 
dowym przejrzanem być może, a od dnia 
1 września 1888, za księgę gruntową uwa- 
żanym będzie również oznajmia się, że od 
dnia 1 września 1888, począwszy, nowe 
prawa własności, zastawu i inne prawa hi- 
poteczne na wyż opisanej nieruchomości 
jako nowe ciało tabularne do księgi grun- 
towej wciagnąć się mającej, tylko przez 
wpis do księgi hip. nabyte, ograniczone. 
na innych przeniesione, uchylone być mogą. 

Równocześnie wzywa ek. wyższy Sąd 
krajowy wszystkich, którzyby; 

a) na zasadzie praw przed dniem o 
twareia tego nowego ciała tabularnego na- 
bytych, domagali się zmiany w pisanych 
tuiaże stosunków własności i posiadania, 
bez różniey, czy zmiana ta, przez dopisa- 
nie, odpisanie lub przepisanie przez spro- 
stowanie oznaczenia nieruchomości lub po- 
łączenie ciał hip. czyli też w inny sposób 
nastąpić ma; 

b) już przed dniem otwarcia nowego 
ciała tabularnego na nieruchomości tej, lub 
na jej częściach, nabyli prawa zastawu, 
służebności lub inne prawa do w pisu hip. 
przydatne, o ili prawa te jako należące do 
dawniejszego stanu biernego wpisane być 
mają, a przy założeniu nowego ciała tabu- 
larnego wciągnięte nie zostały, ażeby w e. 
k. Sądzie obwodowym w Przemyślu swoje 
oznajmienie do dnia 1 grudnia 1888, tem 
pewniej wnieśli, ile że przeciwnym razie 
utracą prawo pobierania oznajmić się ma- 
jscych roszczeń przeciw osobom trzecim, 
które namocy niezaprzeczonych w pisów w 
nowej księdze gruntowej zawartych, pra- 
wa hip. w dobrej wierze nabędą. 

„ (Na koniec czyni się uwagę, z obo- 
wiązku zgłoszenia ta okoliczność nie zmie- 
nia, że prawo zgłosić się mające z zała- 
twienia sądowego widocznem jest, lub że 


| 1 ) Wwy- į jakie podanie stron odnoszące się do tego 
| ciąg tabularay i akt oszacowania można w prawa do Sądu wniesionem zostało, tudzież, 


że restytucya lub przedłużenie powyższego 
terminu dla pojedynczych stron miejsca 
niema. 

Lwów, dnia 1 maja 1888, 


L. 114897 (5841 1—3) 
C. k Sąd krajowy w Krakowie zawia- 
damia Melanię Grabowska i Maryę Grabow- 
ską obie z pobytu niewiadome, że na pro- 
śbę Arona Nebenzahla uchwałą z dnia 18 
maja 1688 egzekucyjnego oszacowania po- 
łowy realności w Wiśniczu Iwh. 61 objętej 
dla zaspokojenia ciężącego długu 700 złr. 
dozwolono i kuratorem dla nich dra Lesła- 
wa Borońskiego mianowano, ich więc rze- 
czą będzie temuź kuratorowi Środki obrony 
udzielić lub innego obrońcę wyznaczyć. 
Kraków, 25 mają 1888. 


L. 22897 (5981 1—3) 

C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwo- 
wie podaje do powszechnej wiadomości, że 
Pan Jan Jurkiewicz reskryptem ek. Mini- 
sterstwa sprawiedliwości z 16 marca 1888 
1. 4007 notaryuszem w Boryni zamianowa- 
ny złożywszy duia 11 września 1888 przy- 
sięgę służbową urzędowanie swe może roz: 


począć. 
Lwów, dnia 11 wrześniu 1888, 


Kuratele, 


L. 6459 (5931 3—38) 
Michał Zienkiewicz rolnik z Lubaczo- 
wa uznany marnotrawcą, kuratorem tegoż 
Jan Dubik z Lubaczowa. 
C. k. Sąd powiatowy 
Lubaczów, 24 czerwca 1888. 


L 507 (5961 2—3) 
Justyn Szutiak rolnik z Białej został 
uznany marnotrawcą. : 
Kuratorem jego mianowany jest Woj- 
ciech Ceniuch z Białej, 
C. k. Sąd powiatowy 
Niemirów, 30 sierpnia 1888. 


Księgi gruntowe. 


L. 3933 (5975) 

Zawiadamiam niniejszem iż arkusze 
posiadania dla gminy katastralnej Bystry 
złożyłem w c. k. Sądzie powiatowym w 
Jordanowie do przejrzenia, 

Zarzuty przeciwko prawdziwości tych- 
że wnoszone być mają w Sądzie powiato- 
wym do dnia 28 września 1882. 

Jordanów, dnia 20 września 1888. 

C. k. Sędzia powiat «y 
Karpiński. 


Upadłości 
L. 9694 (5954 2—3) 
W konkursie Leon Linksa ze Zbaraża 
z powodu rezygnacyi wybranego zastępcy 
zawiadowcy masy Mojżesza Lipy Szapu, 
rozpisuje się celem ponownega wyboru ter- 
min ca dzień 26 września 1%88 godziuę 9 
przed południem przed p. komisarzem kon- 
kursowym w Zhbarażu, o czem się wierzy- 
cieli konkursowych uwiadamie. 
Tarnopol, 25 sierpnia 1888. 


L. 6639 (5970) 

C. k. Sąd obwodowy ogłusza, że Eo- 
misarzem konkursu Bieny Gottlob supco- 
wej w Grybowie, ustanowiony został w 
miejsce zamianowanego radcą sądowym p. 
Maurycego Gilewskiego obecny e. k. Sędzia 
powiatowy w Grybowie p Ludwik Freiadi 
de Freindelsberg. A 

Nowy sącz, 19 września 1889, 


Konkursa. 


(5985 3—3) 


L. 30321 
onkurs 


a) na posadę starszego zarządcy przy 
ck. urzędzie pocztowym w Brodach z po: 
borami VIII. klasy rangi i kaucyą w wy- 
sokości jednorocznej płacy i 

b) Stajniczego przy ek. urzędzie pocz- 
towym w Wadowieach za kontraktem służ 
bowym i kaueyą w kwocie 100 złr. za wy- 
nagrodzeniem 800 zł. za jazdy pocztowe z 
tamtejszego ck. urzędu pocztowego do dwor- 
ca kolejowego i napowrót. 

Podania należy wnieść o pierwszą po- 
sadę najpóźniej do 4go zaś o następną naj- 
później do 1go października br. w ek. Dy- 
rekcyi poczt i telegrafów we Lwowie. 

Lwów, 17 września 1888. 


a (5941 3—3) 

Przy Sądzie powiatowym w Radłowie 
opróżnioną została posada kaneelisty z ro- 
ezną płacą 600 zł. aw. dodatkiem akty wal- 
nym 120 zł. i prawem postąpienia na wyż- 
szą płacę etatową. l 

Podania o tę lub inną przy sądach 
kolegialnych lub powiatowych opróżnić się 
mogącą dla wysłużonych podoficerów za- 
strzeżoną posadę kancelisty, w myśl rozpo- 


Z drukarni Wł Łożińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom Wernera, 


rządzenia Ministerstwa! obrony krajowej z 
12 lipca 1872 1. 98 dz. u. p. ułożone, wno- 
sić należy do 24 października 1688 do Pre 
zydyum Sadu krajowego w Krakowie. 
Prezydyum Sądu wyższego 
Kraków, 17 września 1888. 


Przepisy wykonawcze 
do nowej ustawy gorzelnianej 
wraz z dotyczącem 6036 


pouczeniem ministeryalnem 


i potrzebnemi wtym względzie tabelami i ryciuami, 
przetłumaczone na język polski przez Ludwika Ter- 


Winogrona 


kuracyjne i stołowe, zbierane codzień świeło 
z pnia, rozsyłamy w osobnych na ten cel przy, 
gotowanych koszykach o 5 8 kler., mianowi®i®: 


kuracyjne lub stołowe po 30 et. za klgr', muszki 


L. 4082 (5963 2—3) 

Celem nadania stypendyum fundacyi 
Jana ks. Szeptyckiego w rocznej kwocie 
stu ośmdziesięciu (180) zł. wa. rozpisuje 
się niniejszem konkurs do końca paździer- 
nika 1888 r. Stypendyum to jest przezna- 
czone dla uczniów szkół technicznych, 
szkół realnych, gimnazyam realnych, tu- 
dzież dla uczniów zakładów naukowych 
gospodarskich. Uczeń któremu nadanem zo- 
stanie stependyum tej fundacyi, będzie je 
pobierał aż do zupełnego ukończenia nau 
swych, jeżeli się okaże godnym tego do- 
brodziejstwa przez pilność, dobre zachowa- 
nie się i odpowiedni postęp w naukach. į 
Pod tymi warunkami może pozostać sty- | 
pendysta w używaniu nadanego mu stypen- 
dyum także i w ówezas, gdyby w celu u- 
kończenia lub uzupełnienia swych nauk, 
zechciał się udać do zakładów naukowych 
zagranicznych. 

Ubiegający się o powyższe stypendy 
um, mają wnieść swe podania opatrzone 
potrzebnymi świadectwami w terminie wyż ° 
oznaczonym do ck. krajowej Rady Pazejj 
we Lwowie, za pośrednictwem Dyrekcji za- 
kładu do którego uczęszczają. 

Z e. k. Rady szkołuej krajowej. 

Lwów, dnia 15 czerwca 1888. 


L. 30416 (5979 2-3) 
Konkurs 
na posadę expedyenta przy e. k. urzędzie; 
pocztowym w Słanisławczyku w powiecie 
Brodzkim za kontraktem służbowym i kau- 
cya w kwocie 200 złr., z płacą rocznych 
150 zł. i ryczałtu kaneelaryjnego 40 zł. 
Podania należy wnieść najpóźniej do 
10 października w ek. Dyrekcyi poczt ite- 
legrafów we Lwowie. 


Lwów, dnia 18 września 1888. 


PPS. 


Doniesienia prywatna, 


| AR Kierownik kopalni węgla, HE 


x, przediam kierownik kepalsi wosku ziem- f 

Y nego, ukończywszy szkoły z dobrymi świa-i 

deciwaini, poszukuje innej posady. 

odpowiedniej posady przyrzekam wynagrodzenia — 

j Oferty proszę przysłać do Administrącyi ZOE 

Lwowskiej" M. N. 15 5:9: | 

Kamienica na sprzedaż. Bliższa wia- | 

domość w magazynie ji- | 

bilerekim Wgo Strzeleckiego, Rynek, L. 45; 

we Lwuwie, 5936. |; 

Do rozpuku! 

aię uśmieje, kto nabędzis świeżo wyszła w drngiem 
y daniu DRU 


2000 anegdot i żartów 


Cena B et. (z przysyłką 35 et, n«leżytość najda-; 
godniej przekazem przysyłać, Księzarcia Leosa Pore | 
desa wa Lwowie, ulica Trybunalsk» L. i. j 


i 
mea sawe | 
' 


i 
<a 
H 


Dotychczas tu nieby wały 


| Klosetowy papier zdrowia | 
(Gesundheits - Glosetpapier) | 
I 


500 ćwiariek za 15 et. 
poleca 1666 


Alojzy Hübner, Lwów 


ulica Karola Ludwika L. 13, dawniej 
cukiernia Rotlondera. l 


L. 15150 I. (5988 1—2) 


C. k. Dyrekcya ruchu kolei pań-, 


stwowych w Krakowie | # 


rozpisuje kouktrs na dzierżawę resieuracyi 
lw Kalwaryi od 1 listopada 1838 r., 
jw Suchy od 1 stycznia 1689 r. 

W obu powyż wymienionych stacysch 
otrzyma dzierżawca restauracji pomisszka 
nie na dworcu, składające się z d-óch po- 
koi i kuehni. 

Należycie udokumentowane i ostem- 
plowane oferty można wnieść do protokołu 
podawczego podpisanej e. k. Dyrekeyi ru- 
chu najpóźniej do 4 godziny po południu 
dnia 10 października b. r. 

PP. oferenci muję także złożyć wa- 
dyum w kwocie 10 pre. zaofiarowsnego ro 
cznego czynszu dzierżawnego, które w ra- 
zie nmienwzględnienia podania z końcem 
października zwróconem zostanie. 
| C. k. Dyrekcya ruchu zastrzega sobie 
wolny wybór pomiędzy oferentami bez 
względu na wysokość ofiarowanego czynszu 
dzierżawnego 

Ogólne warunki kontraktu dzierżawy 
można przejrzeć u pp. naczelników stacyj 
w Suchy i Kalwaryi, jakoteż w Prery l 
cie e. k. Dyrekcyi ruchu w Krakowie. 

Kraków, dnia 20 wrzaśnia 1838. 

(Przedruk nie będzie płacoiy ut.) 


r 


s 
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(Zarządca Włądysław J. Weber) 


tila, e. k. nadkomisarza straży skarbowej w Tarno- 

polu, wychodzą w trzech zeszytach i nabyć je można 

po cenie 85 et. za jeden zeszyt u wydawcy, tudzież 

w księgarniach we Lwowie, Krakowie, Tarnopolu i 

Złoczowie. W tej ostatniej księgarni jest także do 
nabycia 


Nowa usława gorzelniana. 
Handel 


Karela BaHabana 


we Lwowie 
poleca świeży transport 


chińsko-rosyjskiej herbaty 


ciemno naciagającej, wonnej 


i aromatycznej. 5669 
t4 kilo Congo cesarskiej 2 zł. — et. 
» „ Familijnej . . 3,—, 
» » Melange $ A s — an 
a o Llmperal e +m. „amd 6-4 

» » Souchong w oryginalnym 
opakowaniu 4, — 

w « Wysiewók =. . - l „550% 

» p  Wysiewek własnych l, 404 


n Ciast angielskich do +» 
herbaty. . . . . s 


23 Nicianne materye 
5 na ubrania męskie 
metr od 40 et. i wyżej poleca 


> F Knauer i Syn 
| pod „Złotym Lwem“ 


we Lwowie, 3948 
Próbki na żądanie wysyłamy. 


| 
- K 
i 
f 
ł 


| 
| 


*eoewe urządzeny handel 


Wilhelma Sydora 


w hotelu Europejskim przy plaou Maryackim L. 4. 

poleca w największym wyborze al 

najnowsze materye wełuiaue na suknie damskie, plusze i aksa 

inity, wielki xapas Chustek ciepłych „Himalaja“ tudzież 

skich włóczkowych, wszelkie przybory do krawiecezyzny i SZYĆ 

*oronki i obszycia do sukien, oryginalne francuskie sznurówki: 
Próbki na żądanie franko. 

Przy odbiorze 100 złr. opuszczam 4 pre. 


cyjne winogrona fesławskie 


poleca handel 


Karola Balłabana 


we Lwowie. 
Ła-kawe zlecenia z prowineyi uskuteczniam odwrotną pocztą. 


EC SYCIĘ A YA 
Papier z fbaryki papieru braci F 


telowe po 40 et. za klgr. franko do wszystki 


Kuchnia w zarządzie własnym, pocz 
11 O T 
‚Maczka kościana 


$ daje najlepsze rezultaty przy jarych aa 
A wach 
tych zasiewów, uprawia się już w jesieni * 


| Fabryka wytworów chemieznych i 2% 


Cennik i sposób użycia bezpłatnie i franko: > 


i aj przedniejsze 


| 
| 
| 
| 
| 


w koszyczkach 5 kilowych najstai® 
niej opakowane codziennie ŚW 


St. Markiewicza „ * 


re Lwowie, w Ryn 


miejse pocztowych w Austro- Węgrzech. 

Bracia Beschofsky ; 3 
producenci wina w Tolesva koło Toksju 
Górne Węgry. 514 


MORSZYNŃ 


zdrojowisko i zakład wodołącznicć) 


Sezon od 1 maja. 


Kąpiele solankowe, borowinowe i 5%; 
neczne — Hydroterapia, elektryk? 


4313 
ta 10¢0 


Dr. A. Medwey: 


massage. 


e 


wtencz»s, jeżeli rolę przygotowaną 


nawozem, który poleca po cenachjumia! 


wozowych Spółki komandytowej 
Juliana Wanga 
5949 


we Lwowie; 
Kantor ulica Jagiellońska L, 12 


tył 


OBAN 


racyjme 


ry 
. 


ku 


mogronâ 


feslawskie sd 


| 5319 | 


rozsyła najtaniej hande 


1. 


5938 


franci 
IL) 


mu 


5666 


A -i król. Papi x A - ; 
Fabryka płócien i stołowej bielizB) 
Ed. Oberleithnera Synów 
w Schönberg, : 
poleca wszelkie swoje wyraby po cenach fabryczny. 
Głóv -y skład we Lwowie 


plac Maryacki L. 8 dom ks. Ponińskiego. : 
Fabryka założona w roku 1817 z największą przędzalnia w Austry!: 


2531 


fałkowekich- | 


